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W WARSZAWIE : NA PROWINCJI 


Walasiewiczówna opuściła już Polskę! 


Łódź -Morawy 9:7 


ROK XII 


Liga przed decydującemi waikami 
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MAKABI KRAKOWSKA - 
pokonała w stolicy Gwiazdę 2:0 i Polonię 4:3 


A] ZEIN, 18.10.-Tel. wł. Łódź zro- 

„| bita dobry początek swem tournee 
[po Czechosłowacji, bijąc dziś w 
INEA sina reprezentacje Moraw za 
służenie i bez acvini osun ty ; £ 
ku 9:7. T krzywdzi ra- | poniżej: poziomu jakby oszczędza- 
czej drużynę polską i powiaienby lac Sie na Brno. Łódź prowadzi 
Ibrzmieć 10:6. Is: 

Występ łodzian wzbudził ogrom | Banasiak rozpoczął pierwszą run 
ne zainteresowanie w mieście. Go | de bardzo obiecujaco z Loosem i 
spodarze zgotowali im niezmiernie ; gdyby nie pewna opieszałość wy- 
gościnne przyjęcie, a 3000 widzów | grałby prędko nokautem. W dru- 
przyjęło ich entuziastycznie. W ria’ giej rundzie zwolnił nieco, tempo, a 
ję sędziował p. Pschikał. w trzeciej Loos swoim zwyczajem 


zp" 


Woźniakiewicz mie miał trudnej 
roboty z Wiaklerem choć walczył 


; ień aul, poczem 
wszy ogień poszła waga | reklamował faul, 
PIEL jak — Fischer. Polak 


musza: Pawlak — $ * 
walczył słabiej 11 zwykle i po 
mało interesuiacym przebiegu zdo- 
był wynik remisowy: 

Miłą niespodzianke Za o a 
AWA sA z 
ao aeieea kien: Polak ukonstytuowała 
c . p Z- 

walczył spokojnie, dobrze taktyc 


Ef, d r coniec 
nie i pewnie punktował. Pod & a 


się 


ty Po! ZA uždroyiskami 
i 'a directly Pe c akopanem 
bostaly Czecha na ziemie i tylko |rozpoczete przez PZL. Chodzi o 
song uratował go od nokautu. + > ustalenie liczebności i termmów 
SPODENKIEWICZ trzeciej rundy Cżech starał jeSZ- „turniejów: VI o mistrzostwo Kryni 
wypróbowany bokser Łodzi 700 cze groggy“ i po 2 ciosach został cy oraz III o mistrzostwo Zako- 
kautował Czecha Sasirka. | wyliczony. |panego. Również w toku rozmów 


CY, 


NETA PRZEZ ar Sil 
jur 


WYSTAWA NAGRÓD ZDOBYTYCH PRZEZ WIOŚLARZY I ŻEGLARZY A. Z. S. WARSZAWA 
z racji I0-ciołecia istnienia sekcyj wodnych klubu, przedsta wia Sie bardzo okazale 


POJEDYNEK ZAWOD OWCÓW ANGIELSKICH 


Allen, śr. napastnik Arsenalu walczy o piłkę ze Śr. pomocnikiem New 
castlu —— Sibleyem. 


zostały Już | 


niewiele się namyślając, ogłosił dy- 
skwalifikację Polaka. Po burzy pro | 
testów na widowni i po reklamacji | 
drużyny polskiej decyzja została | 
zmieniona i przyznano remis. 

W półśredniej Garncarek spotkał 
się z Zachem. Czechosłowak po- 
twierdził opinię obiecujacego pięś- 
ciarza — był lepszy technicznie. 
Garacarkowi ciosy nie wychodziły, 
a gdy parę razy miał pewną okazję 


sędzia idla umieszczenia swej prawei za- 


w Zakopanem — nie ulega wątpii- 
wości, że turniej tegoroczny odbę- 
dzie się w dużo szerszych ramach 
iMŻż poprzedni. 

„3 ofertami Zzaoceanicznych dru- 
żyta dysponuje iuż PZHL; ponie- 
waż jednak budżety tego rodzaju 
imprez są bardzo wysokie — na- 
leży się liczyć raczej z realizacją 
jednej tylko. względnie dwóch. 
Trzon zagadnienia stanowi w każ- 
dym razie sztuczny tor w Katowi- 
cach, który musi zmienić swą do- 


PLANICKA PROWADZI SWĄ DRUŻYNĘ NA BOISKO: 


gdzie niebawem rozpocznie się mecz Czechosłowacja — Polska, 
o mistrzostwo świata 


przepaszczał je. Po tym remisie 
Łódź prowadziła 7:3. 

W wadze średniej pełen tempera 
memtu Satko spotkał się z- kontu- 
zjonowanym Chmielewskim. Polak 


Ożywienie w obozie hokeistów 


Hokejowa KOmisa Sportowa | ustalone zostanie miełsce turnieju fi 
następująco: |nałowego, Wobec wie kiego aplau- 
Matuszecki — Saclis — Czaplicki.|zu, z jak'm hokej został przyjęty 


tychczasową taktykę: zdzierania 
skóry z hokeja. 

Zwolnienie Wołkowskiego z So- 
koła napotyka na trudmości natury 
forma!mej i wątpliwe jest czy Zza- 
targ tego gracza z macierzystym | 
kubem zostanie załatwioay ugo- 
dowo. 

LŁemiszko, doskonały piłkarz i| 
as hokejowy lwowskich Czaraych 
— po dyskwalifikacji 18-mi'esięcz- 
nej, nałożcnej przez klub za-prze- 
kroczemia w drużynie płki nożnej 
— zwrócił sę do PZHL o iater- 
wencję. wzg:ędnie o udzielenie mu 
skręślenia. 


ZDZIENNICKA PODAJE PAŁECZKĘ KWAŚNIEWSKIEJ | 
Lekkoatletki ŁKS-u ustanowiły rekord okręgu w sztalecie 800x200x | 


100x100 m. (3.45.6), zostawiając 


inne osady o kilkanaście metrów 
w tyle 


| [0) 


mimo to pokazał piękną walkę, 6 
klasę lepszą niż w Pozmaniu i po 
trzech rundach stałej przewagi zo- 
stał ogłoszony zwycięzcą * wśród 
entuzjazmu publiczności. 

W wadze półciężkiej Kłodas sła 

wiał nadspodziewania silny opór 
mistrzowi Gzechosłowacji Havel- 
ce. ale przegrał po morderczej wal 
ce na punkty, 
- W wadze ciężkiej Krenz sprawił 
najwiekszą niespodziankę. W” pier 
wszei rundzie miał on przewacęe 
nad Kopeckiem. w -druziej trochę 
zwolnił tempo, by w trzeciej run- 
dzie zaów walczyć świetnie. 

Mimo to sędziowie przyznali zwy 
cięstwo na punkty Czechowi, co 
krzywdzi Polaka. 

Bokserzy łódzcy natychmiast vo 
ukończeniu zawodów udali się sa- 
mochodami do Brna. gdzie jutro od 
bedzie się uroczyste ich przyiccie. 


M. Lipszyc. 
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WOŻNIAKIEWICZ 
dmóst w mieście Baty łatwe 
zwyc'ęstwo nad. Wimkierem. 
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NA POBOJOWISKU 


Migawki z meczu międzypaństwowego Czechosłowacja -- Polska 2:1 w Warszawie 


boje i walkę wręcz na odcinku bro 
nigęnvm przez potężnego obrońcę 
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Niedzielny mecz z Czechosłowa-| Martyna zadziwił na meczu z 
cja był niewatpliwie najpiękniej- Czechosłowacja swa dobrą formą. A 
szym akcentem w naszym tegorocz Ci, którzy widzieli go w ostatnich | Legii. debranią piłki. System ten, jedyny | 
nym sezonie międzynarodowyni. meczach ligowych. mieli poważiei N ? ją Zresztą w każdej bez wyjątku grze | 

Ta ; ; l ; „| Natorfast pewne zastrzeżenia i wyjatku grze 
Drużyna polska dokonała na boi-. zastrzeżenia co do obsady stanowi | można mieć co do ryzykownych > mira spowodował w znacz- 


niemal mowy 0 akcjach prowadzo- 
nych bez obawy momentalnęgo o- 


sku sztuki mięlada: wpoiła w nie- ska prawego obrońcy. Tymczasem ; A nej mierzę rozbicie wszelkich k 

, : ] ; A Ea SĘ. grań Martyny — czy to, jeśli cho- : ? SZEJKICH KON. | 
mal dwudziestotysięczną widownię bek Legji jakkolwiek o cień słab- dzio ilies zei AO po któ- | eDCVi napadu czeskiego. nie dał | 
przekonanie, że meczu z renomo- szy od swych pozostałych Kkole- nę 
wanym przeciwnikiem nietylko ne gów z formacyi defenzywnyci, ;,, 

s . f „07 ra = 
musimy przezrać, ale że nawet ma! grat w sumie bardzo dobrze. pezet padl osie ani AA a 
my prawo zejść z boiska jako a Przedewszystkiem dzięki ndważ 
cięzcyv. nemu wchodzew™u w napastników 


szyku bojowym i paraliżował więk 
Szość ich akcyi już w zarodku. 
A że akcje te mogły być groźne |nastnik miał już niemal otwartą WOWOŚĆ nie pozwalała łacznikowi 


dania prostopadie, po których na- Mi akcjami. Niestety. zbytnia po- 


Świetną kondycję lizyczną uwa- 


Jeśli zatem wziąć pod uwagę mo |czeskich w początkowych fazach 
ment. że przecież gdy drużyny !erv. wzbudził odrazu szacunek dla 
wchodziły na boisko nikt nie mógł i swych walorów fizycznych. To też 
poważnie myśleć o pokonaniu Cze| wyczuwa!o się wyraźnie, że Cze- 
chąsłowaków, przemiana jakiej do |chosłowacy nie kwapili się na prze 
konała w zapelnionej widowni po.-| 
ska drużyna, świadczy najlepiej 0; 
wartości gry naszych reprczentan- | 
tów. 

Mimo to. publiczność warszaw= 
ska opuszczała stadjon Wojska Pol 
skiego z uczuciem zawodu Widzo- | Od wielu, wielu miesięcy narze- 
wie nastawieni ma zdecydowaną: pam koce wenikieSNE PASZ 
porażkę tem bardziej ucieszyli się | ķ ke "Niemal każde > me. 
wspaniała postawa Polaków i tem i 4 war Pa 
bardziej kurczowo chwycili się my 
šli o wygraniu spotkania. Radosny 
nastrój osiągnał swój punkt kulmi- 
uacyjny, gdy padło wyrównanie Z 
rzutu karnego. 

To też bez przesady można po- 
wiedzieć, że publiczność nietylko |przęsądzona! Zastanawiano 


wielki akt oskarżenia. naszp ko* 
wany simętnemi refleksjami na te- 
mat jej upadku i niewesołych ho- 
roskopów na przyszłość. 

Klęska z Czechami była już na 


ła niezwykle. intensywnie z całą głąc się w skrytości ducha, by 
naszą drużyna. 1 dl: 14. pie przybrała kompromitujących 
„Niestety los nie zd la nas ta- form, A gdy nadszedł wreszcie 15 
skiwy; gdy Se: e paw” (października, dzeń wielkiej próby 
i zal W b A A FAE stad ome nea DZA z 
ŻE , l "ldrżeniem serca skierowało się 
że mecz iest przegrany ze względu | przeszło 15.000 par niespokojnych 
na zupełne rozbicie w tym odcinku | oczu na arenę walki. 
xry akcji naszego napadu. I stał się cud! W miare rozwo- 
* Paps Ah ae ih Vrae ju Ch niepokój c o ustę 
E AEK: “I pować miejsca najpierw niedowie 
ny polskiej. On jeden pracował skła | rzaniu, Póżniej dziwie, p 
dnie do gwizdka końcowego, on też |vyreszcie ufności 1.. nadziei. A 
zakończył eiektownie wysiiki Po- 


| 
| 


zdanie meczowe przennena się w!nia różnicy, zachodzącei 


jea a 


Problemat nadal nie rozwiązany... 


Miedzy poziomem reprezentacji a drużynami ligowemi istnieje ciągle przepaść a emye aS 
sę od odpowiedzi na to pytanie, 
w którem czymni piłkarze doma- 


zaliby się logicznego 


kiem i przebiegiem 


meczu. Postaramy się jej udzielić. 

W rozmowie z kapitanem P. Z. 
długo przed meczem — sprawąjP. N. p. Kałuża na 24 godzin 
i nie sę| przed meczem doszliśmy po do- 
mecz obserwowala. ale współgra- lconajwyżej nad jej rozmiarami, mo! 


kładne analizie sytuacii do wnio- 
sku, że normalnie biorac ie się nie 
da zrobić. Podczas jednak, gdy 
my zadowoliliśmy się stwierdze- 
niem smutnego tego faktu, p. Ka- 
łuża dodał na zakończenie. że jed 
nak przy wielkiej ambicji, ofiarno- 
ści i zapale naszych graczy ewen 
tnalna niespodzianka leży w gra- 
nicach możliwości, W zapatrywa= 
mu tem w'dzieliśmy optymizm wo 
dza, któremu nie wolno tracić na- 
dziel i wiary w możliwość zwy» 
cięstwa nawet w beznadziejncj sy- 
tuacii, 


rvch padła pierwszą bramka, a zosciom puptositi rozwiną 


żamy za najwiekszy atut zespołu | demonstrowanych przez Czechów! boiu. 
polskiego. Czesi wie mogli się foc= | 
malnie uwolnić z pod czułej opieki 
naszych napastnków i obrońców. 
W czasie całego meczu nie bylo 'ska następowały wtedy idealie po 


uzasadnie- ło słuszne. Amhbicia, entrg a i ofiar 
l między |ność były bowiem temi czynnika- 
ogólnem zapatrywaniami na po-bmi, które w znacznej merze zade 
ziom naszego piłkarstwa, a wyn cydowały o takim, a nie 
niedziełnego | przebiegu gry. Ale I one nie  po- 


świadczyło o tein kilka próbek za-|drozę do strzału. bądz do prze- | Uarbatej, ani na uwieńczenie swych 
] _ |orzebolów. pomyśmym rezultatem 
Pazurek naogół mógł zadowolić, |ani na doReje do strzału. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie| Dyspozycią strzałową, a raczej 
vracował niezwykle ofiarnie i pa-|vej brak. bv! Dieta achillesowa ze- 
rokrotnie zaskoczył Czechów swe | społu polskiego. Bęjący nie mogli 
naogół wogóle zdecydować Się aa 
| oddanie strzalu. Dopiero w odcin- 
|ku końcowym nabrali €mi pod tym 
względem śmiałości. dzieki czemu 


w chwilach krótkich depresyij Po- 
laków. 
Po kilku passingach wszerz boi- 


kolwiek nieco anemicznych strza- 
łów Kotlarczyka I. Pazurka i Ma- 
tiasa. 

Niechcioł grał niewątpliwie bar- 
dzo ambitnie. Ale. niestety, wieie 
istwierdzamy, że jest a R As Se lwr ii, 
) l ie dość ciężkie i gdy 'tano- a. i yrążała s 
inostyity. 'wielen ae po- | Mi day EP Rat nazbyt wielkiej gorliwości, jeśli 


W miedziele okazało się, że zda, wszyscy odpowiedzieli sw 
i Bac, ieli swemu za 
|nie naszego wodza pił $ rskiego by | daniu. 


A gdy zastanowimy się teraz, 


czy i jak możua było zastąpić te 
kika  słabszvch punktów, to 


imnym 


szłą z nim w parze i spora doza, : á „ | Chodzi © bieganie no całęm boiska 
umie:ctności piłkarsk'ch. skonstruować nowy sklad z ODaT=| y stylwa Ia Rajdek. 


lciem sę o niedzielne doświadcze- zea 
Tak jest! Ci gracze polscy, któ: nia. to problem nie byłby Znów |. Tej n'ewatpliwie wyjątkowej kon 
dycji fizycznej mę odpowiadały jed 


rych widzeliśmy na stadionie | tak bardzo prosty. miere doci ) 
Wojska P. znah się wcale dobrze, Stąd konkluzia, że “rozpiętość mak oc p 25 skrzy» 
|na sztuce piłkarskiej, jedni mwe’, | miedzy poziomem naszej jedenaste | OWexo Pogoni. Kikakrotnie gu- 
*ięcei ; każ ń i Sa SAM $ i bił itk a z dośradkowań ni 
| drudzy ke OK ale w każdym Ta-|kj reprczentacyśnej on piłkę. , a ań nie 
zie nie byli nowicjuszami, za któ- 1 czotow UŻY 
rych wypadałoby oczyma dno A M Ro ara at sca preczdaczenia. 8 
cié, ipadkach normę. Wyniki osiągane Król wzniósł do walki żywioło- 
Równolegle jednak z tem stwier |przez drużynę reprezentacyjną nie | wość | temperament, Pod wzxle- 
dzić wypada, że na drużynę  re-|Są zatem bynażmmef odzwieTcia- | Jem jednak technicznym stał mniej 
prezentacyjmą złożyło sie aż... sie- | dłeniem przeciętnei wartości 0- | więcej na równi z Niechcioleni. To 
dem klubów ligowych! W siedmiu | beonego stanu naszego piłkarstwa, | też za iedyna zalete skrzydłowego 
Pe SPotatie polskiej ekstraklasy | gdyż reprezentacja nasza jest | ŁKS-u uważamy jego ciąg na bram 
| trzeba było zatem szukać jedena- |czemś samem dla sebie i od ma- ke i nastrój jaki wniósł do naszych 
istu graczy. przyczem eszcze niejSy, z której wyszła dzieli ją bar- formacyj ofenzywnyci. 


. = f e, s s 
A, POZONIEM mał ani jedno nie dotarło do mieja. 


laków dążacych do zdobycia bram 


jieśli n'e spełniła się ona w stu pro 
|centach, to w każdym razie Opi- 


ki swym pięknym strzałem w koń- |szczano boisko z uczuciem i świa 


cowych minutach wałki. 
Matias pracował w polu wyjąt-j 


najmniej bie ustępował swym kon- 
trahentom., Kilkakrotnie zagrał Ctl. 
w sposób tak błyskotliwy. że wi- 
downia nagrodziła go za to hucz- 
nemi oklaskami. Pozatem pochwa- 
lié go trzeba za wielką ofiarność i 
odwagę w walce. 

Gdyby. jeszcze do wałorów tych; 
dodać pewien procent szybkości i! 
nieco więcej bojowości. pozycję | 
prawego łącznika w reprezentacji 
polskiej trzebaby uważać za obsa- 
dzoną idealnie, 


Czechost. 


Crcoh osi 


Potska 


Powyżej reprodukuiemy graficzny | 
wykres przebiegu gry na 
meczu Polska — Czechosłowacja w 
Warszawie. 

Te na pierwszy rzut oka nic nie mó- 
wiące kreski. po zapoznaniu się z klu- 
czem. według którego należy je odcy- 
frowywać, pozwolą czytelnikowi w 
sposób bardzo dokładny odtworzyć so 
bie całokształt przebiegu meczu. 

Każdy pas jest obrazem graiicznym 
łednej połowy gry. Gómy — pierw- 
szych 45-ciu minut, dolny — drugiej 
połowy mecz 


'mtowali polskiego sportu, 


swego ostatniego międzynarodo- 
wego występu potężnym akordem 
zwycięstwa. 

Klęska w walce z nadłepszą re- 
prezentacją Czechosłowacji w tej 
formie daleka była od blamażu, 
to też młkarze meliby dzisiaj pra 
wo przystąpć do nas; swych sus 


rowych, wiecznie niezadowo!0- 
nych krytyków z uzasadnionen į 
pytaniem. 


„l co panowie na to?", 
Dziś nie wolno nam wykręcać | 


2 i 


Na stronie. po której z boku wypisa- 


minionym’ na jest nazwa państwa, znajdowała się| ne, auty, rogi, interwencje branrkarzy, jatak nasz zbliża się po 


broniona przez nie bramka. 

Linja kropkowana idąca przez $ra- 
dek każdego wykresu oznacza Środek 
boiska, a cyfry na niej umieszczone 
(5, 10, 15 i t d.) — czas trwania £ry. 

Rzecz Jasna, jest to obraz szemra- 
tyczny, gdyż każdy rozumie, Że zano- 
towanie każdego dotknięcia piłki przez 
poszczególnych graczy wykres ten bar 
dzoby zagmatwało. W każdym razie 
w wykresach tych zne idziemy 


I domością, iż piłkarze nie skompro| 
i RJ: AR mimo, | 
kowo jiuteligentnie, a w technice DY |że nie byio im danem zakończyć | ła odrzucona ze względu na to, że w 
| lście przesłanym do WOZPN Z'emiau 


Prośba Ziemiana do WOZPN zosta- | P. Rutkowski został zaproponowany 
przez Niemców na arbitra ch między- 
państwowego spotkania z Belzami, dn. 
nce nowego nie wniósł do Sprawy. 22 bn, w Duisburgu. 

Wobec tego kursują pogłoski, że| Dwa nowe protesty ligowe wpłynęły 
obrońca Legii już w naibliższych me- | do Wydz. Q. i D., a mianowice: Strze- 
czach zajmie swą dawną pozycję W | lec (232 p.p.) protestuje przec wko przy 
drużynie wojskowej. znaniu walkoveru 3:0 Warszaw ance, 


F ~i Hiis puhi KO DA, weszły 
rużyny.ŁTSQ oraz. Strzelęck cz | 
bu Sportowego (SKS). która wygrała 
kolejno trzy spotkania: z W ma 3:2, z 
Union Touring 4:1 i z ŁKS 3:2. 
Zastawniak, doskonały poniocnk Cra 
covii, przenosi sę na stałe do Warsza- 
wy i krać będzie zapewne w Polonii, 


Wartę. n i ins. 

Dwaj znani piłkarze warszawscy, 
Szczepaniak (Polonia) į Wyp jewsk 
(Legja) porzucãh stan., kawalerski. 
Śluby ich odbyły się w końcu ub, ty- 
zodn.a. 


% Ê 

; i itki isku. - i coli Grodka boiska 
wędrówkę piłki po boisku. rzuty wol-| podaniach w PROCE cze 
wreszcie — bramki. ską, ale za faul Polaka goście uzysku- 

Momenty wspomniane są uwidocz-|ją rzut wolny; piłka przenosi SIĘ na 
nione na wykresach w sposób nastę-| krótko na połowę polska ale odrazu 
pujący: lot piłki — linjanu pionowemi: | wraca na stronę czeska, gdzie akcja 
rzut wolny — dla Czechów czarna | Polaków kończy się interwencją Pla- 
kropka. dla Polaków — biała; auty — | nicki. Teraz jesteśmy Znow na stro- 
literą A; rogi — literą R; interwencje | nie polskiej. ale atak gości już ua 
bramkarzy — krzyżykiem., wreszcie | przedpolu kończy Się wolnym w stro- 
bramki — Br i wypisaniem rezultatu. S 

Sprobulmy zatem: odcyfrować prze-|na krótko na ich stronę, 


dzo poważny dystans. 


Aż sledem klubów dostarczyło 


O słuszności tezy te! możnaby | SWYCh graczy do reprezentacji Poł 
się łatwo przekonać, gdyby udało |Ski przeciw Czechosłowacji. Są- 


się otworzyć granicę į zanicjować 
żywszy mędzynarodowy (nie mię 
dzypaństwowy!) kontakt. Bilans 
| spotkań tych nie wvpadłby dla 
inas korzystnie, w odróżnieniu od 
dawnych, tłustych lat, 
zespoły klubowe mogły się w spot 


kiedy to 


dzac z «rv tej drużyny. uważać na 
leży że mecz niedzielny zaprzeczył 
poniekąd uznamej teorji. aby repre 
zentacja opierała się zasadniczo na 
szkielecie jednej drużyny. 
Broniąc wspouneianej tezy, nie 
można jednak zapominać. że więk 


za mecz wygrany przez siedlczan 2:1, [kamach z najlepszymi kontrahenta szość zespołu polskiego grała iuż 


a P-dgórze nie chce się p pogodać z pojmi zagraniconymi wykazać bodaj- ze soba po kilka czy nawet dobre 


a leopszetycezełtacaniiy - 2 —064—+-jg; : 
cła'na reprezentacja. ap ita? i ym 


stanowczo zdrowszy, a reputacja | dzić, że wśród zarzutów jakie moż 


'poiskiego piłkarstwa napewno nie | naby postawić drużynie polskiej. w 


j gorsza! 


każdym razie niema miejsca — ŻE 


Narcyz Siissermann |była ona niezgrana, 


POTY 


puje wolny od bramki polskiej, piłka| wyraźnej przewadze Polaków. 


przenosi się na stronę czeską, znów 
wolny dla tych ostatnich, ich atak za- 
kończony autem i t d. i t d. 

Jak widzimy z wykresu, w pierw- 
szej polowie meczu gra była bardzo 
wyrownana, ale jednak istniała prze- 
waga sytuacyj podbramkowych _ dla 
Czechów, którzy zmusili Albańskiego 
aż do 12-tu interwencyj. podczas gdy 


nę oramki czeskiej. Piłka przechodzi| Planicka w tym okresie gry dotykał 


nę, ale wraca piłki poza rzutami od bramki 
wszy-| bieg gry od gwizdka rozpoczynające- | zpowrotem i w 4-e] mir. gry pada dlalcztery razy, 


tylko! nie naszej 12-CIE a PO czeskiej 


rę wyrównali. aby w okresi 
do W-ej minuty Stać się m 
mi niemal panam: hojska. , Notabene a- 
taki ich były Częstokroć bardzo upor- 
czywe į długotrwałe. JaK wskazuje 
drobno zabkowana Minja PO l5-ej i w 
20 minucie £rv. 18 

Według znajdujacych się w wykre- 
sie danych stosunek rogów brzmiał 
5:2 dla Polaków: autów było po JAR 
ZIe- 
siec. rzutów Wolnych dla Polaków 21, 


stkie wytyczne punkty meczu, %ięclgo mecz. Zaczynają Polacy, po kilkul Czecliów bramka ze spalonego. Nastę-| W drugiej połowie. vo poczatkowej' podczas gdy dla Czechów — 25. 


z 


me narezv era 
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_ PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 21 października 1933 r. 


Prasa czeska o meczu z Polską 


Jeśliby szło o wrażenie. z lakiem 
prasa czeskosłowacka. a także i opinia 
publiczna prźyjęły wynik niedzielny, 
to możnaby ie określić następującemi 
słowy: „No, 
sobie spokojnie odetchnać. W Pradze 
mie potrzebujemy się już niczego oba- 
wiać; udział w mistrzostwie Świata 
mamy zapewniony”. Uczucie ulgi jest 
dominującym tonem tych bardzo ob- 
szernych sprawozdań i artykułów, ja- 
kie ukazały sie po meczu. 

Przedewszystkiem wszyscy jedno- 
głośnie z jak największym uznaniem 
podnoszą naszą gościnność, która za- 
granicą stała się już przysłowiową. 
Serdeczne przyjęcie jakiego doznali, 
gorące słowa svanpatji, z jakiemi się 
wszędzie spotkali, a zwłaszcza na ban 
kiecie, wywarły tu wielkie wrażenie. 

O meczu, graczach i publiczności 
rozpisuje się prasa czeska bardzo ob- 
szernie i dosyć... krytycznie. W spra- 
wozdaniach brak frazesów grzeczno- 
ściowycii. widać usiłowania ocenienia 
mieczu jak najbardziej szczegółowo i 
na zimno. Oto co pisza: 

Narodni Listy: — Wynik był suk- 
cesem Polaków i to najlepszym, jaki 
przy dzisiejszym stanie ich techniki 
futbolowej mogli osiągnąć. Ale — cho 
ciaż to brzini paradoksalnie — nie- 
dzielny mecz, przy wiekszej dozię 
szczęście u Polaków ł przy drobnym 
pechu u Czechów, mógł się skończyć 
odwrotnie. Polacy anają  Średniawą. 
czasami nawet prymitywną technikę, 
którą muszą nadrabiać niezmordowa- 
ną rachliwościa. 

"W tym sensie wyrażają się 1 Inne 
pisma o grze naszej drużyny. 

Ješli idzie o poszczególnych graczy, 
bo zacytujemy: 

A— Zet: — Najlepszą częścią (pol- 
skiej drużyny) była pewno obrona, na 
której można było polegać. Bramkarz 
Albański, chociaż nie miał wiele pra- 
cy, interweniował wielokrotnie z po- 
wodzeriem | przekonywułąco ukazał 
świetną grę. Z obrońców wybijał się 
swą odwagą i zawziętością Martyna, 
przed którym mieli nasi napastnicy pe 
len strachu szacunek. Grał cóprawda 
ostro, ałe nie brutalnie. Swemi wcale 
mieskomplikowanemi sposobami Wwy- 
starczał na nasz atak. tak że czasem 
było nam wprost wstyd. Bułanow nie 
był tak dobry, ale nic nie zensuł. 

Wogóle wszystkie sprawozdania z 
Jak największem uznaniem podnoszą 
grę Martyny, pisząc o nim jako o „bo- 
haterze Warszawy", i przyrówny wt- 
iąc go do słynnego obrońcy: wiedeń- 
skiego, Sestv. 

Grę naszych pomocników określają 
jako przedewszystkiem destrukcyjną 
i chwalą naogół najwięcej Kotlarczy- 
ka na środku pomocy. 


Szamota startował w wielkiej Nagro 
dzie Kongresu Kolarskiego Związku 
Francii i zajął trzecie nnejsce w finale 
drugich. AV przedbiegach Polak star- 
tował wraz z Scherensem i Falk Han- 
serem i zajął dwukrotnie drugie miej- 
sce za mistrzem Świata, a przed b. 
mistrzem Świata. W I _ przedbiegu 
Szamota prowadził, ale Scherens go 
przegonił na taśmie o pół długości. 
Ostatnie okrążenie — 15,2. 

W H przedbiegu sytuacja się po- 
mwtórzyła; Szatmota prowadził przez 
dwa okrążenia, a Belg go dogonił na 
finiszu i minął o pół długości w cza- 
sie 15.8, 

W finale drugich młody Francuz 
Yezo uciekł Polakowi i Michardowi, 
ale podczas gdy Francuz dogonił go z 
łatwością i wygrał w czasie 15 sek. 


ZACH (MORAWY) 


zremisował z Garnczarkiem pod- 
czas meczu w: Zlimie, 


OBECNY ZA 
stoja od lewej: skarb. — Boczkow 
fewski Ludw., dr. Łukasiewicz, Lu 
dzą: Goliński Paweł, Krachulec Zy 


wice-prezes Konopka Heliodor, sekr. Skibicki Zygmunt, inż, Kowalski 


wygraliśmy i możemy | 


| |prawy łącznik Grosvenor i środek na- 


| w ataku za najlepszą uważa się tur Prager Tagblatt pisze: — Napastni-1w kilku pociągnieciach podsuwali się 
jawóikg Król — Matias 


| RTR 


| cy nie usiłowali piłki długo utrzymać, | pod bramkę czechosłowacka. gdzie je- 


| 
| 
I 
| 
| 


dnakże najcześciej źle. albo wcale nie 
strzelali 


ZACIEKŁY ATAK POLA KÓW NA BRAMKĘ CZECHOSŁOWACJI W PIERWSZYM OKRESIE GRY 
| Nawrot chce przyjąć główkę Pazurka, stojącego na prawo. Asekuruje pole bramkowe nietylko całą piątka deienzywna, lecz i jeden z na- 
S pastników, gdyż na zdjęciu widzimy 6 pasiastych koszulek. 


Carnera czy Paolino? 


22. X. w Rzymie mecz o mistrzostwo świata 


Primo Camera jest w tej chwili | mgnienie oka wychylił głowę z ok | płacić. Pierwsze trzy rzędy kosztu 
bożyszczem Włochów. Jego walka | na pociągu i... zainkasował czek najją po 200 lirów (około 100 zł.), na- 
z mistrzem Europy. Paolino, 22 paź | 1000 dolarów". stępne cztery po 150 lirów, najtań- 
dziernika w Rzymie. rozdmuchana | Wartość Paolina jest wyolbrzy- |) sze miejsca kosztują po 12 lirów. 
jest przez prasę włoską według {miana przez fikcyjną walkę mana-| Ale to nie jest za drogo; zoba- 
najlepszych wzorów  amerykań- | żerów. Bo jakaż musi być klasa bok |czymy bowiem nietylko samego 
skich do. niebywałych rozmiarów. | ser, dla którego sam Jimmy John-, Carnerę, w całej okazałości, nietyl 
Oto np. próbka z Corriera dela Se- | son (New York) jedzie przez oce-|ko igrzyska. w: stylu klasycznym, 
ra. an aby go nie wypuścić z rąk. John |ale i naprawde wartościowy boks 

„Podczas ostatniej podróży. Car- |Ston-jest istotnie w drodze. Stanie | Venturi — Frattini, Locatelli — Sy- 
nery po Ameryce otrzymał on tele- | Sobie spokoinie w rogu Paolina il bille, Tamagnini — Girones. zw. 
gram: „1000 dolarów, jeżeli przeje- | Zainkasuje Oznaczone procenty. W| Arena stanie na przepięknej Piaz 
dzie pan przęz nasza miasto i po- |C'oSach, które będzie imkasował|za di Siena w Rzymie. Na szczę- 
każe się w oknie pociagu“. Carne- | Paolino nie będzie partycypował. | ście będzie zupełnie ciemno. 60.000 
ra przejechał przez miasto, na| Camera też n:e- próżnuje. Każe | widzów będzie mogło z czystem 
robić ze sobą wywiady, fotografo- | sercem patrzeć się tylko na jedy- 
wać się, trochę też trenuje. I?o- |na widoczna cząstkę tej budowli — 
twierdza to nawet jego menażer, | oświetlony ring. 
choć siedzi stale w Rzymie, gdzie! Primo Carnera nie zawiedzie 
drukuja się bilety wstepu. Telefo- | swych sympatyków na pierwszym 
nuje tylko codziennie do Carnery, | meczu jako „Campio de! mondo". 
iważając że tym sposobem wy- Byk baskisk Paolno; frzdaw 
starcza, aby przekonać się, że ie- | stracił siłę byka. Rogi iego już stę- 
igo pupil jest w formie. piały a zaszczyt swemu przeciw- 

W swej posiadłości w miejscu u- | nikowi może sprawić już tylko swą 
rodzenia w Sequals koło Udine wy | odwaga i wytrzymałością. 
budował sobie Carnera więkny| Będzie to walka dwu dawnych 
dom, którego lewe skrzydło zostało | drwali. Tym razem jednak jeden 
zamienione na salę treningowa. Na | będzie musiał odegrać niewdzięcz 
fasadzie jej wypisane jest zdanie: ma rolę drzewa, gdyż tylko jeden z 
Mens sana in corpore sano. | przeciwników może obalać, druzi 

W Sequals pokazuje Carnera tak | musi paść. Zwykłe drzewo prze- 
że swój pas mistrzowski, który | wyższa znacznie swą potęga czło- 
wdzieje na siebie w czasie walki z | więka, który podnosi nań swój to- 
Paolino. Ażeby obejrzeć dokładnie |pór. Tym razem ten potężnieiszy 
to cudo trzeba będzie jednak słono | pozostanie na nogach. ten słabszy 


o 1 koło, Szamota pozostał trzeci. Fi- 
nat pierwszych wyzrał Gerardin przed 
Richterem | Scherensem, iirmt trzectshi:* 
Faucheux przed Falk Hansenem i 
Rampelbergiem. W próbie „okrążenie 
na czas“ (250 mtr.) najlepszy czas o- 
siągnał Scherens 14,4, 2) *Michard, 
Faucheux, Richter, Gerardin i Jezo po 
14.8; Falk Hansen i Rampelberg po 15 
i Szamota 15,2. 


Puhar Europy Środkowej dla hoke- 
stów chce zorganizować Lawn Tennis 
Club z Pragi. Dotvolhczas sa zgłosze-- 
ma Berl'ner SC. Wiener Eislauverem, 
BKE (Budapeszt), HC Milano i. Grass- 
bopers Zurych. 


Mecz tenisowy międzynarodowych 
klubów Francji i Anglii na kortach w 


Londynie zakończył się zwycięstwem 

Francuzów W stosunku 8:7. || LLL 
dizanką było zwycięstwo Borotry| Znakomity bokser włoski Locatelli] ści do 80 mtr. 

nad  Austinem w stosunku 1:6, | zital pobity nieoczekiwanie. na prowin| W meczu hokeja lodowego „Latają- 
9:7, 6:3. Inne ciekawsze  wy-lcjj francuskiej w Lite przez Hentza, |cy Francuzi“ pobili drużynę angielsko- 
niki Austin — Boussus 6:1. 6:3 Bo-| Nową skocznię olimpijską budują | amerykańską Grosvenor Canadians 
fotra Olliff 4:6, 6:2, 6:4 Gregory, cat Niemcy. w Garm:sch Partenkirchen. Bẹ | 4:3, Bramki strzeili Moussette (3) i 
lins — Borotra Brugnon 12:10, 6:2, | dze można: na niej osiągnąć odległo- | Matte oraz Jackson. Dunsanson i Carr. 
Boussus, (ientien — Gregory, Collins 

6:1, 7:5. Po stronie angielskiej grali 


jeszcze Tinckler, Tuckey, Peeters, po 
stronie francuskie] — Feret, 


j 

W meczu o mistrzostwo „wożą 
brytyjskiego Anglia pokonała pogrom- | 
ców Szkocji — Irlandja w stosunku 
3:0. Do przerwy utrzymała się wiel-| 
ka przewaga Anglii, która strzeliła je- 
|dyną bramkę w 20 min. przez lewo-| 
«skrzydłowego Brooksa, po przerwie 


ZZ WZ Z ZN 


padu Crooks ustalili wynik dnia; w mi 
strzostwie prowadzi Anglia i Szkocja. 


W mistrzostwie Austrji nie nastąpi-, 
łv żadne zmiany, Rapd pokonał Sport 
klub 2:1, Admira — Libertas 3:0, tak 
że utrzymały się na czele tabeli: Ha- 
kcah mmo przegranej z FAC w sto- 
sunku 2:3, jest nadal na trzeciem miej- 
scu wraz z Donauemi, który pobił Wa- 
cker 3:1. | 


RZĄD Ł. K. S. 

ski Jan. Rębalski Zygm., Szum- į 
bawski Henryk, Krysiński Jan; sie- | 
gmunt, Wardęszkiewicz Kazimierz, 


POLAK — WRÓBLEWSKI — MŁOTKIEWICZ 
Rekordowa sztafeta okręgu łódzkiego przebiegła dystans 3x 1000 
mitr. w czasie 8 m. 37,6 sek. 


padnie na kolana. 

W każdym razie Scismolodzy po 
winni czytać uważnie rubryki spor 
towe. W cwiedzielę w nocy mały 
wstrząs, który jako cemtrum bę- 
dzie mieć Rzym, będzie wskazy- 
wał. że mecz Paolino — Carnera 
się rozpoczął. Dla dziennikarzy pro 


tokół seismozrafów tylko wtedy 
mógłby być interesujący, gdyby 
pod kcsiec nię zamotował najpo- 
ważniejszego wstrząśnienia. Zaa- 


czyłoby to, że Paolino do końca 
walki utrzymał się na nogach. 
To byłaby prawdziwa sensacja. 


Inne pismo zaznacza. że: — Ofen- 
zywne akcje były raczej dziełem szyb 
kości i zdecydowania. a nie taktyki i 
rafinowanej umiejetności. 

Poledni List pisze: — Szybka 1 twar- 
da bojowość, granie cialem i używanie 
fizycznej przewagi. to są właśnie cha- 
rakterystyczne cechy futb.fu Polaków, 
którzy w danych warunkach. w swem 
własnemm Środowisku. elektryzowani 
ogólnym entuzjazmem, potrafią" po- 
kryć braki techniczne i taktyczne. Na- 
turalnie, że profesjonal. dla które- 
go zdrowa noga jest kapitałem, ta- 
kiego właśnie przeciwnika obawia się 
najbardziej Wczoraj ten handicap 
Powjększył się jeszcze naskutek po- 
błażliwości sędziego, który coprawda 
odzwizdywał faule, ale tolerował taką 
koncepcję gry. 

Nakoniec kilka charakterystycznych 
uwag Z prasy czeskiej i niemieckiej. 
Wszystkie pjsnia podały o mszy, ja- 
ką odprawiono za zwycięstwo Pola- 
ków, Do tel wiadoniości dodaje PRA- 
GER TAGBLAT oq sielne, że odprawio 


na ona została madarmo, ponieważ 
Polacy przegrali a "RUDE PRAVO 
(pismo komunistyczne) Zaznacza zło- 


śliwie, że nie było to ladnie ze strony 
Polaków wzywać na POMOC Pana Bo- 
ga przeciwko braciom Czechom: 
Publiczność warszawska nie znała: 
zła uznania w oczach sprawozdawcy 
POLEDNIHO LISTU, który Pisze: — 
Publiczność nie jest tak wyrobiona, 
aby cieszyła się tylko z zasłużonego 
sukcesu. ' Cieszy się oma z każdego 
ataku, z każdego odebrania pilki, 
choćby się to nawet stało nieczystym 
sposobem. Więcej niż gdzieindziej 0- 
howiązuje w polskim futbolu "-maksy- 
Ma: nie Ironorowo, ale zdrowo. 
Dostało się i Dr. Lustgartenowi. któ- 
rego sędziowanie nazywa to samo pi- 
smo „kapitolou: (rozdziałem) pro ssebe*. 
Zarzuca mu, że jąko sędzia imiowy 
„wypadł całkowicie"z oficjalnej roli i 
wżył się w rolę rozentuzjazmowanego 
widza. Udało mu się zatrzymać wię- 
cej niż tuzin naszych ataków*z-powo- 
du offsidu, a każde takie zarządzenie 
jeśli było przez sędziego potwierdzo- 
ne, manifestował ten „podarzeny neu- 
tral'* radosnym podskokiem przy o0- 
klaskach publiczności“. Również i 
VECER ostro krytyknie d-ra Lustgar- 
tena, nazywając go „przeciwieństwem 
beżstronnie i skrupulatnie wykonywu- 
iącego swe obowiązk: Bryndacza*, 
Reasumując wszystkie głosy prasy, 
należy stwierdzić, że mecz ten wywo- 
łał duży oddźwięk, dawno bowiem już 


0 meczu- międzypaństwowym tyle 
nie psano. Równocześnie wszy- 
scy icdmomyślnie stwierdzają wy- 


bitną poprawę naszego futbalu w: sto- 
sunku do lat ubiegłych, a co najważ- 
niejsze nie uważają już nas za outsi- 
dera, któregoby “można bagatelizować. 


Walasiewiczówna uż plynie do Ameryki 


Wałasiewiczówna wyjechała z War-i 


PAT za. buk 
czwartek wsiąść na statek KośChszico| Sat w Londvf'e. A 


w Gdyni į opuścić brzeg. Polski, Poi 
przyjeździe do Clevelandu ma ona za- j 
miar zapsać się dọ szkoły wyższej i 
ewentualnie wziąść jakąś pzsadę. 
Jeśli chodzi o starty, to projektów 
pod tym względem nienra sprecyzowa- 
nych. Zależeć to będzie od przebiegu 
jej treningu pod kierunkiem dr. Griffi- 
na. W każdym razie Walasiewiczów- 
na chciałaby wziąć udzal w mistrzo- 
stwach Ameryk: w hali krytej, które 


Garden w Nowym Yorku. 
Do Polski wróci Walasiewiczówna 
w lipcu, aby wzać jeszcze udział o | 


odbędą się w lutym w Madison m 


obozie trenigowym przed  mistrzo” 
stwami świata w- Londynie, 

Program sezonu lekkóatletmeznego 
w roku przyszłym rozpatrywała "W 
środę komsia sportowa PZŁ. SZKicu- 
jąc ogólne jego zarysy z tem. ŻE pod 
koniec miesiąca daty zostana cafikso- 
wane. | 

A więc panowie w połowie czerw- 
ca wyjadą do AntwerP'. £dzie tym 
razem zamiast reprezcutacyj klubo- | 
wych startować będa Teprezentacje 
państwowę (prawdopodobnie 5-ciu 
państw), Następnie odbedzie się ewen 
tualny mecz z Sqwietami, 

W dnach 13-14 lipca startować bę 
dzemy na mstrz”stwąch Anglii w 
White Cy Stadt w Londynie, po- 
tem w Szwecji W Związku z wyc 
ka organizowana Przez Żeglugę Pol- 
ską. Pod konice Serpnia odbędzie sę | 
mecz z WOŚTAWI w Budapeszcie, lia | 
poczatku mr cana mecz: z Czechosło- | 
wacja W Pradze, wreszcie w połowie 
września WeZM6ny wdzał w mstrzo 
stwach EWODY w Tyryme, 

Panie. Tozegrają swój -p'erwszy 
mecz tWięczypaństwowy w połowie 
lipca Z <-zechosłowacia lub Włocha- 
mi 


W dniach 16—18=sierpn a"reprezen 


jida BA- OE ga 1 wu oh 
niee "tego 


miesiąca odbędzie się eca 4 dapo- 
nią; we wrześniu odbędze się nadto 
prawdopodobnie mecz z Atstralją. 
Mistrzostwa zmiowe Odbędą się*w 
lutym. mistrzostwa: £łówne w lipcu. 
W związku z Przygotowaniami do 


mistrzostw ŚWiata pań projektowane 
są dwa obOZV: zmowy — w lutym, 
letni = W pou, 


CURTIS -BOOTH 
znakomity piłkarz angielski, jest 
obecnie trenerem w Paryżu i de. 
monstruje swym uczniom, jak na» 

leży brać piłkę głowa 


PIŁKARZE WARSZA WSKIEGO ORKANU 
którzy kandydują do kł. A, rozgro mili w niedzielę Hapoel 10:2. Stoja 
od lewej: Jung II, Wesołowski, Matysiak, Stasiak, Ogrodziński, Wiś- 


niewski, Kaczmarski. Mielczarek, Okulski; 


czyński, 


klęczą: Zientara, Lesz- 


Berent 


PRZEGLĄD SPORTOWY. Sobota, 21 paździemiika 1933 r. 
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Biniakowski -Luckhaus - Wieckowski 


Cztery nowe rekordy Polski 
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Dorocznym 
hstę 10 najlepszych wyników lekko- 
atletycznyci: sezonu minionego: 


100 mtr, — 10.9 Sżkorski, Biniakow- 


ski, Cżysz, Wieczorek, Łopacki, Ro-|- 


pa, II sek — Trojanowski M. Twurdów 
ski, Miiller, Kwiażkowski, Burzyński. 
Bociański. 

zo0u mtr. — 22.8 Bini «kowski, Marci- 
zc 22C 234 Eon Fali 
11-200-MU"GF, Więczwuj, 23.0 
nowski M, *Fwardowski, Żyliński, 

400 mtr, — 49.2 Miniakowski (re- 
kord), 51.7 Marciniec, Kucharski, 51.5 
Maszewski. 52.1 Kostrzewski, 52.2 ŻY- 


jj. 


liński, 524 Rzepuś, Sobik, 52.5 Lesicki. || 


52.8 Drozdowski. 


800 mtr. — [:56.8 Kostrzewski, 1:57.4 
Kuzmiski, 1:58 Lesieki, 1:599 Kuchar- 
ski. 2:004 Maszewskj 2:00.6 Pawlak. 
2:02 Żuber, 2:02,1 Miller, 2:03 Mulak. 
2:03.2 Rakoczy, 


1500 mir. 4:04.83 Kucharski, 4.07.2 
Kużmieki, 4:088 Strzafkowski. 4:10.8 
Sawaryn. 4:11,8 Sdorowicz. Jas'ńsk' 
4:14 
Puchalski, 4:154 Mulak, 


5000 mtr. — 15:07 Kusociński, 15:29 
Fialka. 15:38 Puchalski, 15:44 Klirpesa. 
15:58 Strzałkowski, Janowski, Hartl. 
16:09 Polak, 16:17 Półtorak, 16:20 Si- 
waryn. 


10000 mtr, — 32:50 Fialka, 33:43 Ro- 
t M 


Wilnie otwarto 


Sezon bokserski w dno. Mecz za- 


zawodam WKS — Or A 
kończył się calkowitym SUKCESEM Wil 
na w stosunku 10:4, WInianie ne prze 
gral. ani jednej walki, a tyiko CISTY 
zostaly merozstrzygiw tte. (irodn'atie 
pyli słabi technicznie, ate walczyli 5” 
btuc i małą ob ecujący material. 

Bagiński Bo chorobie zrem s Wa! 
tylko z Sanitkesem; Zye (W) zrem 50 
wał z a (Gi), Walka bardzo Ci€ 
kawa, ŻYW r 
kat Pereisztem (fi); walka dość 
żywa. Kontpowsk_(W) pok nal Drei- 
dę (G); wina" U PA powroce z Wur- 
szawy znaczi © pa pobrawł techn A 
w'e i jest teraz P ePora reprezentacji 
Wilna? Taiko (W? " SPodziewanic zre 
PEREZ o ZOZ 
p 

Drużynowe mistrzostwo Warszawy 
w rach sportowy€!! POROWuie zdobył 
AZS. 

W konkurencjach KODIECYCH £ powo- 
du braku przeczwniczek UZYSkał Ą 7 $, 
swój tytuł bez walki W. Konkurencji 
męskiej — miał za przeciwników Strzel 
ca i Warszawiankę. W SZCZYPiornią- 
ku wygrał AZS, ze Strzelcem bez wal 
W, a z Warszaw anką6:2. W, KOSZYków 
Se ze Strżelcem 53:27, d 7 Warszawian 
ką 32:18, wreszcic w siðIKÓWCE Z oby 
przeciwnikami po 2:0. (W. K h 

Puhgr Smidówny dja B-klasowego 
zespolu pązeny zdobyła Warszawkin- 
ka przed Pojonią i A.ZS, (w. K), 


CZNy wielomecz siatkówki AZS. | szkół średu oh. 
— Polonia, na który składaja S'€ MQ- | [zrąelowcz 12 i 
skie | kobiece £ry szóstkowe. trójkowe, ; 59.2; 1500 mir. 
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Rakoczy, 4:14.2 Orłowski, 4:1441 36 W. G. i 


dna, tukurin (W) 097, 
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46:56 | 4636 


zwyczajem ogłaszany | biński, 34:04 Kurpesa, 34:15 Duplicki, 


34:18 Derwiszyński, 34:35 Półtorak 
34:45 Romanowski, 35:20 Żak, 35:21 
Płotkowiak, 35:35 Polak. i 

110 m. płotki — 15.6 Nowosielski, 
Wieczorek, 15.8 N'emiec. Zaborzyński, 
16.2 Sznajder. 16.3 Sobik, 16.4 Twar- 
dowski, Luckłiaus, 16.6 Kostrzewski. 
Drbena. 
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400 m. ploki — 54.5 Kostrzewski. | ta, 465 Pogoń katowicka, 46.5 Cze- 
56.6 Maszewski, 58 Sobik, 59.1 Marci- | [adź. 

niec, 60.1 Miter, 62 Pruszkowski, 622, 4x 400 mtr. — 3:32 Warta, 3:35 A.Z 
Osarz. 628 Jezierski, 62.9 Niemiec, 63) S, warsz. 3:36 Stadion. 3:37 Pogoń 
Staw/ński, Bruder, | katow., 3:41 Cracovia, Jagiełonja, 3.45 
4 x 100 mir. — 44.7 Warta, 44.8 A.Z. | Czarni. 3:47 Skra, 3:48 Makabi krak. 
S. Warszawa, 45.2 Polonia warsz., 45,5! 3:50 Pogoń lwowska. 

C.LW.F. 45.6 Sokót Leszno, 46.2 Pogoni Skok wdał — 710 Twardowski, 702 


Iwowska, Jagielonja, Makabi, Król Husi Luckhans, 698 Mal nowski, 694 Sikor- 


52,4| 50%! 522] 796) 53. 
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wzmacniają tabelę 10-ciu najlepszych wyników tegorocznych 


1926 | 1929 | 1930 | 1931 | 1932 


JEA 


zekotż dow Paćlski 


rox | Szojonowski II 
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3:268) IYS | 3:32 | 3:50 |3:168] IZS Warsz. 
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ski, 693 Wieczorek, 6% Kucharski, No- 
wak. 687 Krauze, 653 Górniak, 673 Bal- 
cer. Szczerb'cki. 
| Skok wwyż — J94 Pławeżyk, 188 
Niemiec, 183 Zaborzyński, 180 Chmiel 
Luckhaus. 176 Górniak, 175 Gierutto, 
Wesper. Kuczyński, 174 Lokajski. 
Skok o tvczce — 383 Kluk. 373 Sznaj 
der. 371 Pławczyk, 362 Zakrzewski, 


-a 


W. K. S. Wilno wygrywa sprawę protestu 


Na poniedziałkowem posiedze 
niu zarządu Polskiego Związku 
*iłki Nożnej rozpatrywana była 
Sprawa protestu WKS Wilno, w 
związku z decyzją wydziału 
gier i dyscypliny, który unie- 
ważn! mezz półrinałowy o wej- 
ście do Ligi WKS Wilno — Na- 
przód (4:2). 


Po dłuższei dyskusji uznano, 
i D. nie miał dosta 
tecznych podstaw do tej decyzji, 
co nastąpićby mogło jedynie w 


wypadku wyraźnego złamania 
przepisów przez sędziego p. 


Przeworskiego. 


Wobec tego Zarząd PZPN gnował z wątpliwych, w. tych 


Cały kraj 


w paru wierszach 


p , 
misował po b, agresywnej NACE ze) 
hnren (G). Wojtkiewicz (w) „7 ig 
teim czny k.o, pokonał w drug Gl Tuk 
dzie słabego Tolke (G). Sadowski | 
Dekonał Lesiaka (G) po słabej WAKE. . 

Sędzowat w rnęgu p. Kłeczkows*: 
Publiczności sporo. 


W Wilnie powstał nowy, klub hok- | podaj ilość publiczności, która przyby= 


serski przy K.P.W, Ogu'sko, Do Klu- 
bu tego należą znan pęściarze Wilen- 
scy: Mironāwiski, Matukow. Znamie- 
rowskt a ostatnio miał jakoby podp- 
sać zaloszenie Piłyik, który stale prze- 
bywa w Wane, 

Sekcja Narciarska Ozn'ska KPW ua 
sezon ZIMOWY wrejęktuje sprowadzić 
z Zak Dane£o trenera, Który bedze 
prawdopodchnie aloskonały narciarz 
SNPTT. Eugenjusz Lorek. 

Bydgoszcz. Z cyklu gier o mistrzo- 
stwo masta. odbyły się w ubiegłym 
tygodn u nastepułące spotkania: piłka 
nożna: Kabel -z Amator 4:2, Promień 
— Poczta 3:1: 30801 I — Gwiazda 7:0. 
Mecz è m Klasy G, Jedność (Toruń) 
— Brda 3:2. SZCZYpiorniaku So- 
kót I pokonał Polonje 5:3, Koszyków- 
ka: Poknia — Szkoła Podchorążych 
34:24. Sokół III — Kabel 23:72, Mi- 
strzostwo W Ddr i kobiecej zdo 
byta drużyna Sokola I. b lac w fna- 
le Leo 36:2. Final siatkówki pań wy- 
grata Poczta z 1.60 W stosunku 27:18, 

Grudziadz. Lekkoatletyczne nystrzo- 
stwa miasta zgromadziły z Dowodu 
spóźnionej pory, "ało. zawodników, 
zwłaszcza. że nie startowała młodzież 
Wyniki: 100 i 200 mtr, 
20m; 400 mtr, Ress 
Liukau 4:392: 5 kim. 


pojedytcze i dwójki m cszimie rozegra | Pirscher 17:36.6: 4x100 mtr Sokół 48,3, 


ny zostau€ niebawem. (w.k). 


ol'mpijska Sokół 5:46: wwyż Neuen- 


Powel Monasterski skreślony został | dorf 167. wdal Bauman 613; kula i dysk 


z listy sędziów WOZB za uprawianie 
profesjonalizm» =" (zrunuie bosszrów 
i Qwiazds). 


Ziel ński 12,67 
młot Baumau 34.39: 
ISP 56R. 


i 
r 


"ligowym 


i 14.2: kwa, dysk i oszczep (iackow- 
ska 945, 3148 i 24.18; wwyż W śnwew= 
ska 136, wda! Zalewska 416, W punk- 


NN TA NN ae 


i 
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(rek. Pomorza) i 35.90;  stwem Podgórskiego (2:21) przed Wło 
110 płotki Kurkau | darczykiem. 


'prawdopodobnie przed meczem 


niema! jednogłośnie uchwalił | warunkach, szans walki i zawia 
cofnąć unieważnienie meczu i| domił P. Z. P. N., że do War- 
uznać dotychczasowy wynik |szawy nie przyjedzie, dn. 22-70 
4:2 za ważny. Ponieważ mecz ,w Wilnie staną odrazu do walki 
ten był przerwany na 7 min. |iinaliści: Polonia i WKS. Ta o- 
przed końcem gry wskutek zde | statnia ewentualność rozstrzy- 
kompletowania drużyny Naprzo |gnięta zostanie w czwartek wie 
du, przeto zarządzona zostaje | czorem. 
7-minutowa dogrywka w nad-| Od pierwszej chwili uważa- 
chodzącą niedzielę 22 b. m.|liśmy unieważnienie meczu ca- 
łego za jakieś nieporozumienie 
Warszawianka — 22 | logiczne i byliśmy pewni. że Za 
pp. Na tej dogrywce Naprzód | rząd P. Z. P. N. skoryguje dziw- 
będzie mógł wystąpić tylko w |ną uchwałę W. G. i D. 
9-tkę bez dwu usuniętych z boi-| Dziś przekonujemy się z po- 
ska graczy Kalusa i Kani. wyższego komunikatu, że naj- 
Gdyby Naprzód wogóle zrezy | wyższa magistratura piłkarstwa 
trafnie oceniła całą sprawę i roz 


tacii panów i pań zwyciężył Sokół. | 

Przemyśl, Zawody lekkoatletyczne | 
pań o mstrzostwo podokregu przemy- 
skiego wygrał Hagibor — 16 pkt, przed 


Panie: 60 | 100 ntr. W'śniewska 8.6 


Na Dynasach 


Wczorajsze wyścig! motocyklowe | zu o mało co nie d 


A oszło > 
na Dynasach zgromadziły rekordowa | wypadku, gdy dofpoważnego 


Ż Carter fatalnie zaje- 
chat Kowalskiemu, który cudem tylko 
uniknął karambolu. 

ra Pośród wyścigów kolarsk'ch naj- 
większe zainteresowanie wzbudził 
mecz szprinterów. gdzie w finale do- 
czekaliśmy się wreszcie spotkania Pu 
sza z Fraczkowskitm. 

Pusz wygrał nieznacznie (13,6), ubie 
Baląc swego groźnego przeciwnika. 
który napróżno pięknie finiszował z 
trzeciej pozvcii. Spotkanie rewanżo- 
we (na wyzwanie Fraczkowskiego) za 
korczyło się ponownem zwycięstwem 
susza, który w obecnej chwili nie 
lest zdaje się szybszy od Frączkow- 
skiego, ale zdecydowanie góruje nad 


SIN taktycznein rozwiazaniem wyści- 


ła oglądać walkę motocyklisty anziel- 
skiego Cartera z warszawskim fawo- 
rytem — Frankowskiim. 

Do tego spotkania iednak nie do- 
szło. Carter. którego wiraże Dyna- 
sów napełniały najwidoczniej więk- 
szym respektem, iak prostopadła „Ścia 
ma śmierci” (bedaca terenem jego kar 
kołomuych popisów) został już w 
nrzedbiegu wyeliminawny przez Migli 
na (WTO). 

Miglin na swojej słabel maszynie 
faso ec.) jechał z imponujacą brawu- 
A i po zaciekłej walce odniósł wre- 
cie zwycięstwo nad potężuym, kę 
zbyt ciężkim, iak na tor o Sh 
Fxcelsiorem Anglika. 3 KU 
w 1:55 s. (najlepszy czas dnia). 


„W pozostałych wyścigach brylował 
t opoliczyk, który walnie przyczynił 
Się do zwycięstwa swej drużyny w wy 
scigu australijsko - włoskim, wygry- 
waląc „Prócz texo wiekszość finiszów 
w Wyścigu premiowym na „polską 
milę", , Beznadziejnem pomysłem 
byl wyścig „na nieokreślonej prze- 
strzeni* dla szprinterów. Kilku za- 
wodników przez parę minut wlokło 
się żółwiem tempem po torze, oczeku- 
lac sygnału do finiszu, który przyniósł 
zwycięstwo Łączyńskiemu przed Ma- 
zurkiewiczem. 

To były jednak drobne tylko uster- 
ki, gdyż jako całość wyścigi wczo- 
rajsze wypadły zupełnie dobrze. Dla- 
czego ieduak nie pokazano nam nopi- 
Carter wycofał się z po|sów indywidualnych Cartera którę 
wodu defektu motoru. W tym wyści|zapowiadano już od tygodnia? 


sim przedbiegu Frankowski wyc- 
TAE Podgórskiego 1:57,6. Le 
trzecim — Kowalski zwyciężył Wio- 
darczyka (2:06.8). i ANE 
zinat „pierwszych“. rozegran) 
A e deju klm. miat przebieg na” 
prawdę emocjonujący, a wynik WA 
stał pod znakiem zapytania aż do « 
statniego okrążenia. | Piekny finisz 
Frankowskiego przyniósł mu wreszcie 
zwycięstwo nad prowadzącym caly 
czas Kowalskim. w dobrym Czasie 
3:16,6 sek. Miglin jechał również do- 
skonale, to też na mecie różnice wy- 
nosily zaledwie pare metrów. 
Finał „drugich“ skończył się zwycię 


strzygnęła ją w jedyny właści- 
wy sposób. 

Ostatnie wiadomości. otrzy- 
mane w tej sprawie ze Sląska 
stwierdzają, że Naprzód, wsku- 


7553| dcedłecku 
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331 Adamczak, Lichebiau, 348 Mucha 
345 Klimczak, Morski, 544 Frost. 

'Trójskok — 14.50 Luckhaus (rekord), 
14.16 Sikorski, 13.78 Malinowski, 13.11 
N'emiec, 13.09 bDrzycimssi, 13.04 Zabo- 
rzyński, 12.86 Giedgowd, 12.82 Wojtkte 
wiz. 1231 Morski, 12.61 Marończyk. 

Kuia — 156% Hdjasz. 15.03 Siedlcc- 
ki, 14,43 Tigner. 13.95 Fiedoruk, 13.94 
Kaniak. 13.71 Wojtkiewicz, 13,62 Kału= 
ba, 13,50 Prasni, 13.31 Zajusz, 13.00 Żie 
niewicz. 

Dysk — 4492 Hdjasz. 43.54 Sicdlec= 
Ki, 43.16 Kożłowski, 42.58 Tilgner. 41.23 
Pławczyk. 40.853 Wieczorek. 40.39 Zie» 
niewicz, 40.05 Kałuba, 39.66 Praski 
39.43 Zu jusz. 

Oszczep — 61.29 Turczyk. 60.344 W. 
Mikru:. 58.83 Luckhaus, 58.77 Lokajski, 
58.81 Wojtkiewicz, 57.73 Kadzielowa, 
51.05 F. Mikrut, 5488 Buchała. 54.54 


tek komtuzi kilku swvicl graczy a. 5423 Kinie. 


prosił PZPN  telegraficznie 
przesunięcie dogrywki na ter- 
min późniejszy. Związek na de 
peszę tą odpowiedział odmow- 
nie. wobec czego na czwartek 
w Sprawie tei zwołane zostało 
nadzwyczajne zebranie śląskie- 
go OZPN-u. 

Zatem wiadomości o decyzji 
ostatecznej w tei sprawie sz 
dziewać się należy w piątek 


Polonia — 15 pkt. i Strzelcem—ll pkt. 
Kepno. Polonia—Sokół (Ostrzeszów) 
7:1; bramki zdobyli Panek II (3), We- 
ler, Wachała, Feja i Panek I; honoro- 
wy punkt dla Sok ła padł z Karnego, 

Toruń, Unia (Tczew) — TKS 3:2. O 
wejścu ds kłasy A zadecyduje trzecie 
spotkanie. Bramki dia Unji: Witańsk: 
42): Jirst, dla TKS: Grajkowski i Duch- 
micki. 

Kalisz, Pierwsze miejsce w turnieju 
piki nożnej © puhar of arowany przez 
WKS Prosna, w którym brały udział 
wszystkie mejżsc we kluby, zdobył 
KKS. b'jąc w finale Prosne 1:0 po dłuż 
szel dogrywce, 

Radom, Wy-śc'z 50 klimo mistrzostwo 
miasta wwzrał burszno w 1:41.05. 2) 
Tuzimek 1:41.10; 3) Fas 1%4120: 4) 
Goss, 5) Paiak. 6) Smèdt, Startował” 27 
kolarzy. M'strzostwo kl. B i awans do 
klasy zdobyła Pl<a (WBiałabrzeci). 

Sosnowiec, Unja — Ruch 1:1, bramki 
| dia gospodarzy Koch, dla Ruchu Kjew 

ski; 

| Bedzi. Hakoah — Brynica (Czeladż) 
1:0. Bramkę strzelił S'wek I; w 25 m. 
sędzia przerwał zawody z powodu 
czynnego znieważenia go przez gracza 
Brymicy, : 

Dabrowa Górnicza, Zaglebie — Sar- 
| macja (Będz n) 6:3. Obie drużyny z re 
izerwanii z pow du zawieszeń graczy. 
| Bramki: Pękalski (2), Fablewski (2). 
! Banasiak i Cabaj oraz Gajger (2) i Lej- 

man. 
| Czeladź, Czeladzki KS — Zagłębian- 
| ka (Będzin) 5:1. Spotkan e dwu liderów 
| tabeli. Bramki: Bogucki : Dvrka po 2, 
Tuszyński oraz Karch. 
| Grodziec. Policyjny KS — Solvay 
4:2, Solvay bez zawieszonych graczy 
«rał dobrze tylko do przerwy. Brank: 
Luchter (3) i Drozn ak oraz Kuszewski 
i 5tko. W tabeli prowadzi Czeladzki 
KS. 2) Pol'cyjnv. 3) Zawłębianka. 

Pochwałski zdobył torowe m'strzost- 
wo S'snowca przed Pawłowsk m, In- 
ne wym ki: bieg australijski Grabowski. 
bex złówny (15 osrężeń): Śiusarczyk 
2) Grabowski. 


Na zawodach ieskoatiełycznych* w 


* 


Młot — 3.49 Więckowski (rekord), 

35.75 Leśkiewicz, 35,58 _ Kiełpikowski, 
34.36 Bauman 34.22 Zieliński, 32.94 
licljasz, 32.83 Kwiatkowski, 32.53 Kar- 
tasiński, 30.49 Węglarczyk. 28.13 C. 
Miller. 

Pięciobój — 3953 Līvkhaus (rekord), 
3532 Wieczorox. 3558 Wojtkiewicz, 3355 
SEwak, 3316 Zieniewicz. 2877 Niemiec 
2850 Sobik, 2816 Kosz, 2753 Wasi!ewe= 
ski. 2700 Sikorski. 

Dź esięciobój 


1040 Wieczorek, 


DO-* 6955 Luckitaus, 6904 Wojtkiewicz, 6036 


Sznajder. 5393 Mucha. 
Mep maa 


Sosnowcu wynik: buły słabe: 100 mfr. 
wwyż, wdal — Zieliński: — 11.5. 15.5 I 
041: kula — Lestakowski 894, 800 nur, 
Kałainaja — 2:09, 

Kutno. Sokół — Makabi 6:1; Strzes 
lec — Jutrznia 1:1; mecz nieskończo= 
NY z powodu braku piłek. Parowóz — 
Jutrznia 4:1. 

Tranów. Tarnovia — B.K.S. (Boche 
nia) 1:0. Mecz o wejście do kl. A. Bram 
ka — Pirych. Zawiódł Jachimek, Wice 
liczanka — Gwiazda 5:0; mecz o spas 
dex do kl. C. W trójmeczu lukkoatles 
tyvcznyin żwyciężył Metul przed Tem- 
pem : Sokolem. 

Gostynin. Wicher (Plock) — Gostye 
wanka 2:3, 

Czestochowa. Brygad — Victoria 
3:1. Zawody towarzyskie. (Gra szybka. 
Brygada zdobywa prowadzenie przez 
(iacaika, ale Victoria wyrównuje. Bry- 
Kada gra bardzo dobrze j zdobywa 
jeszcze dwie bramki. Vieioria grała 
brutalnie. Sędzia p. Graicer. 


Langfuhr (Gdańsk) w Warszawie 
W sobotę. du. 21 bm. o godzinie 13-eł 
ua boisku Skry w Warszawie mistrz 
pomorsko - guański — Langtulir spot 
ka się w meczu piłkarskini o robotni= 
cze imistrzotswo Polsk: z mistrzem 
Warszawy Skra. (W niedzielę 
Gdańszczanie grają w Łodzi również 
mecz mistrzowski z Widzewem. (a). 

Mecz bokserski Polonia — Makkabl 
rczegrany zostanie w wedzicię du 23 
bm. o gedz. 20-03 ua Dvnasach w hali 


Poloni, Walczyć będa cd muszei: Bi ~ 


renbawn (M) --- Kress (P): Rozen- 
baum (M) — Damski M: Krawecki 
(M) — We'nan (P): Rubn (M) — Bał 
cerek (P); Spzeman (M) — Pawlak 
(P); Winograd (M) — Łukasiak (PIs 
Fuks (M) — Fabs' as (P1: Neud ng (M) 
Miewski (P), c 

Rewanżowe spotkanie z Czechosło- 
wacia o roboun cze m stirzostwa Eur 
by. jedenustku płkurską Polski muze- 
sra w Czechodłowieji na Boże Naro- 
Aatmi EUs 


|. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 21 października 1933 +. 


JAN ERDMAN 


Film krymin 


Warszawa, 18.10.33. 


Odsadzono mme Od czci i w-a- 
ry. Polski Zwiazek Towarzystw 
Kolarskich wydał komunikat, cha- 
rakteryzujący nżei podpisanego 
ako kłamcę Intryganta. Diag' era 
i premedytowanego fałszerza. Ani 
mmiej, ani więcej! F to wszystko 


pod powaga związku państwowego, j UO OUEN 
y naczelnej organ za-| POMNEĆ zwy 


d pieczęcią 
s kolarskiej. pod puklerzem wal- 
ki o uczciwość publicystyki spor- 
towei! 

Kto jeszcze ma jakieś wątpliwo- 
ści — niech przeczyta zamieszczo- 
my obok komunikat kolarski. 

Przed użyciem trzeba się jednak 
zapoznać z historią całej „sprawy 
Lipińskiego", która zakończona z0 
stała w tak efektowny sposób. 

HISTORIA PEWNEGO 

WYWIADU . A 

Dnia 10 września zakończył sę 
Il Bieg Dookoła Polski. Natych- 
miast po przybyciu na Dymasy za- 
proponowałemi „Maiewsk emu. któ- 
ry z ramienia firmy rowerowej 0- 
piekował Sie zwycięzcą Biegu, a- 
by przyprowadził Lipińsk ego do 
redakcji dla zrobienia interview. 

W dwa dni później. zgodnie z tt- 
mową, Lipiński i Maiewski odwie- 
dzili „Przegląd“. Rozmowa nasza 
trwała przeszło godzinę 1 odbywa- 
ła się bez świadków. 

Między iunemi sprawami Lipiń- 
ski samorzutnie zwrócił wwazę na 
dobre miejsce Oleckiego, wyraża” 
jąc głębokie przekonanie. że kon- 
kurent korzystał w Czasie wysc- 
gu z niedozwolonej pomocy fabry 
cznego motocykla. Na pytanie o 
konkretne fakty, Lipiński przyto- 
czył wypadek wciągnięca ich obu 
na pagórek. Olecki złapał się wów 
czas motoru i Lipiński, pod groż= 
bą urwania się od rywala przy- 
trzymał ucekiniera za siodełko. 

ALARM PRASOWY 

Artykuł ten wywołał wielkie za 
interesowanie i narobił znacznego 
hałasu w sterach kolarskich. Pra- 
sa roziumowała xłośno, że Skoro w 
gronie sedziowskim znalazł się nie 
uczciwy komisarz, to i wymiki 2- 
stateczne Biegu p nawet zwycię- 
stwo Lipińskiego może być za- 
kwestionowane. A: 

Perspektywa dyskwalifikaci i 
utraty licznych nagród przeraziła 
nie ną żarty Lipińskiego. Na trze- 
cazen po ukazamu se artykułu 
Wdrusu, „Lipiński ogłosił, dementi, 
w kłtórem 6dwotuic niebezpieczne 
inomenty rozmowy. 

SYTUACJA 
NIEDOPOZAZDROSZCZENIA 
Znalazłem się w kłopotliwej sy- 

nacji, w pozyai, w jakiej dz:en- 
mikarz może się znaleźć codzien- 
nie. Telefonicznie ; osobiście prze” 
prowadzamy w naszej pracy 
dziesłalki rozmów, do których 
niepodotma przecież  powoły- 
wać świadków. Poprostu  li- 
czy Się na rzetelność Toz- 
mówcy. Jeżeli zaufanie okaże się 
wokowane niewłaśc wie — nastę- 
puje katastrofa, w której stroną 
poszkodowana jest zwykle dzien- 
nikarz. 

Zrozumiałem. ŻE włąśnie „nacią 
łem się“ — nietyie na njeuczciwe- 
go kontrahenta, k c na słabego 
człowieka. który n'e miał cywalnej 
odwagi zaryzykować Kilkunastu 
nagród dla wykrycia właściwego 
sprawcy zam'eszała — Sędziego. 

Jestem zreszta gleboko Przeko- 
nany, że gdyby Lipińsk: Podtrzy. 
mał wobec PZIK swo:e Zarzuty i 
wymienł sędziego, Który dopn- 
szczał się gwałtów nad reguani- 
mem — nie zostałby w żadnym 
wypadku pozbawiony zwyć STWA: 
Opinia publiczna uięłaby S<, 7? 
nim tem goręcej, że pojedyncza 
górka NIE mogła przecież Miec 
wpływu 0a rezujtat wyścigu NA 
dwutysięcziiej trasie. 

KOMISJĄ DZIAŁA 

Lipiński usłuchał jednak złych 
podszeptów i Poszedł po fałszy- 
wej drodze. „Sdnocześnie PZTK 
ogiosił komunikát Prasowy o wy- 
braniu 5-coos0bOWei komisji i roz 
moczęciu śledztwa Komun kat P. 
Z. T.K. Nr. 15 z 00a £2 wyześn'a). 

Przygotowałem WSZYStkie dowo 
dy do użytku kon" ! ze spoko- 


| st 
PrzesięD wem 


| której dałożę staran, 


jem oczekiwałem zaproszenia na|wone ze słowa „zdarzało sie“), iż O- 


Dynasy. Jestem głównym Świad- | lEcki stara] się urwać mnie o, | 
i oaza A to jasne! By- |xdy mijał go motocykl to. staral siej 
3 jedynym „uczestni- korzystać z prowadzenia motocykla, 


iem przecież A 
kiem, który w dalszym ciągu pod- 
trzymywał pierwotny tekst roz- 
mowy. Niewątpiiwie dojdzie za- 
tem do koafrontacii z Lipińskim, w 
fi, aby „przy- 
cięzcy Biegu Dooko- 


lecz nie trzymał się go. 


"kę. Słów takjch, jak 
5 i ie ni żywałem. 
ła Polski prawdziwy przebieg na- wiadzie nie uży 
szego spotkamła. 

Poza wszystkiemi dowodami 
materjalnemi bronła mnie przed 
zarzutem fałszrsetwa—przaszłość 
dziennikarska, w której nie mam 
ani jednego wypadku odwołania 
jub  sprostowana _ odtworzonej 
przez siebie rozmowy. Któż o tych 
rzeczach pamietać może lepiej, niż 
Związek Kolarski, który obserwu- 
e moją pracę od lat mięciu i który 
wie doskonale, że w artykułach 
swo'ch nie posługiwałem się nigdy 
fałszem i że kłamstwa nie uzmaję 
za odpowiedni do mego pióra a- 
trament 2... 

JESTEM POTRZEBNY! 

Dnia 27 września. na Dynasach, 
prezes PZTK p. Lange zaczepił ko 
legę redakcyjnego i dopytywał się 
o mnie. 

— Pan Erdman będzie nam po- 
trzębny na komisie! y 

Następnego już dnia zgłosiłem 
się telefonicznie, ałe prezes PZTK 
ostudził mój zapał. 

— To nic pilnego, chciałem tyl- 
ko sprawdzić czy jest pan w War 
szawie. Jak będzie pan nam po- 
trzebny, to zaprosmy pana na ko 
misję listownie. 5 

Tego listu czekam do dziś dma. 

OKAZUJE SIĘ — JESTEM 
ZBĘDNY 

Zamiast niego wysłano do 137 
klubów i 30-tu dzienników komu- 
nikat©ę w którym po „ednostron- 
nem wysłuchamu zeznań Lip'ń- 
skiego uznano mnie za groźnego 
szkodnika społecznego i parszywą 
owcę polsk ci publicystyki sporto- 
wci. 

Taka jest 
historia słyrmnego 
Z. T. Ka Nr. 15/124. i 

Już z tvch notatek czytelnicy 
mogą sobie wyrobić pojęcie o 
kierunku i metodach pracv zarzą- 
du PZTK. Ze swej strony wstrzy* 
muię się od iakchkolwiek okre- 
śleń i uwag, ponieważ sprawę kie 
ruę jednocześiie do Sadu Obywa 


panie się przezemnie siodełka Oieckie- 
go nie pamiętam. Wywiad odbył się w 
redakcji „Przeglądu Sportowego na- 
skutek żądania p. Maiewskiego, i po- 
mimo zakażu ze strony mego klubu, 
Kto jechał w motocykli, za którym usi- 
lowat jechać Oiecki nie wiem. Lekce- 
ważąco „co tam taki sędzia” mie Mówi- 
lem, lecz pow edziałem „oo tam sędzia, 
kiedy deszcz pada cały dzień, to nawet 
nie obejrzy się do tyłu" . as 
Jerzy Lipiński 
POPRAWKI 

W tym tekście sa poprawki. Na 
górze zrobione są wstawki. prze- 
kreślenia. wszystko jasno-nieh'es- 
km świeżym atramentom. 

Poprawki są bardzo istotne dia 
treści protokułu. Zdanie: „Starał 
się korzystać z prowadzenia Mo- 
tocykla".. popraw ono na „starat 
się korzystać z prowadzenia pędu 
motocykla... Slowa „..anutsia'em 
złapać się O!eck ego za siodełko*., 
przerobiono na „musiałem pró- 
bować złapać się Oleckiego -- s'o 
de!ko...* Passus se W którym 
miejscu odbylo się podciąganie 
przez motocykl Oleckego 1 tapa- 
nie się przezemnie siodełka... 
wydał się protokulantowi. dość 
zgrabny Postanowił go nieco nme 
uć, i obecnie wyglada on w spo- 
sób następujący «eW którym miej 
scu odby'o się jakoby podciąganie 


Warszawa, dnia 12 października 1933 r, 
Romunikat Nr. 15/124 Zarządu  Potskiego 
źwiązku Towarzystw Kolarskich. 
Na podetawie materjału, przedstawionego 
przez Specjatng Komisję, wyłoniona z Zarządu 
P. 2. T, K w składzie p.p. Jan Stanisław Jan- 
kowski (W.T.C.), Feliks Wojtkiewicz (w.T.C.) 
Stelan Pfeiffer (WK.S. „Legja'), Stelan Tuż 
rówahi (RKS. „„Świt''y | Stanislaw Czerniąt 


zwięzła. ale pełna 
komunikatu P. 


wego badania 
ku z artykułem p. Jana Erdmana w 
dzie Spurtowym mr. 75 z d. 20 września r. b, 
pod tytułem „Za Przykładem Tout de France'i 


. p : Zarząd P.Z.T.K. hwalił podać do bli i 
telskiego, którego zadaniem bę- wiadonojci BR nastepuje: | $ ka HF 
lzi Q | w, I S wym“ nr. z dnia 
dzic ocena postępowania Obu ja Menia 1933 r ukazał nie artykuł p. J 
stron. Erdmana pod tytułem „Za Przywładen Tour 


de France". 

Artykuł ten, omawiający w formie wywiadu 
z zawodnekiem Lipińskim, zwycięzcą Ill-ga 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski, organiza 


Ponieważ n'e chcę jednak, by 
cień komumkatu kolarskiego padał 
na mnie chociażby tylko do czasu 
wydania wyroku sadowczo. po- 
zwalam sobie zaznajomić czyte|- 
nków z częścią ciekawego mater- 
jatu, który zzronradziłem, 

_BADAM AKTA 

Nie wiem, Czy zauważyliście na 
wstąpie uchwały PZTK pięknie 
brzmacy zwrot o tem, że „szcze- 
góły badana mogą być zakomuni- 
kowane i przed o] S di 
; ie nemi zainteresował"? 
A aaow iten skorzystać z te- 

o prawa. Udałem się Już w so- 
Botę. 14 paździeruka na Dynasy. 
Pp. wiceprezes J. Jankowski i se- 
kretarz Pieiffer przyjęli nme bar- 


| szczegóły, krzywdzące kolarstwo wogóle | 
organizatorów | sędziów w szczegábności. Spe- 
tjaina Komisja, złożona z 5-ciu osób ze skła- 
du Zarządu P.Z.T.K. zbadała  jaknajściślej 
wszystkie powyższe wiadomości i informację 
I w rezultacie badania, szczegóły którego m^- 
ga być zakomunikowane I przedłożone każde- 
mu, ktoby się niemi zainteresował, — przyszła 
do wniosku: 

1) że wobec kategorycznego I stwierdzone- 
go podpisem zawodnika Lipińskiego zaprze- 
czenia, jakoby krzywdzące kolarstwo, organil- 
zację I sędziow wyścigu informacje pochodzi- 
ły od niego, zawodnika Lipińskiego, za żródło 
ich należy uważać samego autora artykułu — 
p. J. Eruniana. 

2) Że sam tytuł artykułu p. Erdmana „ZA 
Przykładem Tour de France“ jest krzywda dla 
organizacji i jej członków, albowiem, jak wla- 
domo, wyścigi „Tour de France“ były tere- 
nem niepożądanych | gorszących przejawów 
a e noe l występnej przebiegłości, blo- 
nika zał w tym wyścigu we Francji, czyń- 


R iati zmow 
dzo FZOSCINAIC, zabawiałi o ies ma wigapizypisywanie zawodnikow! Lipińskie- 
przez 40 minut, a potem a |kantowaći, opawalanki", „wykltować”, „wy- 


jowski krzyczy eny 
drine podjeżdża 
nim „Paw .. t 


się balem“, „Pan Ma 
12 minut przewagi”, a za go- 
A> ALU i przy 
j}. współzawodnik , 
yio PRZ byl“ — stanowią tehak 
fełszywe i hańbiące kolarstwo i organizatorów 
Informacje, gdyż pomawia organizatorów wy- 


czyl, że protokułów dostarczyć 
nie moga. ponieważ p. Lange dZI$ 
iuż me przyjedzie. a prezes nosi 
kluczyk od szuflady w kamizelce. 


Wobec tego ponowiłem atak W 
Lange i wiceprezes J. Jankowski 


tvm razem dostarczyli teczkę Z 
a tani, AT Do Zarzadu 

Okazało s'e że trud nie był próż | polskiego Zwiazku Towarzystw 
NV. Protokuły  „Jkowisii pięciu“ Kolarskich w Warszawie. 


byly wcale cickawe. 
„LIPIŃSKI ZEZNAJE 
„,STWSZĘ posiedzenie 
śledczej odbyło się 23 września. 
Na wstępie. w obecności przed- 
stawicieli klubu, zbadano Lipiń- 
skiego (Skoda), 
Zwyc ęzca «Begu Dookoła Pol- 
ski OŚ: arta AE dosłow- 
. zed! toku Ą 
nę yywiad z p. AA miałem,| da Langego i sp tacena 
mówiłem że Olecki był dia mnie na} | Na Pielfira — przed Sad Obywa 
grożniejszym, 2 zdarzyło się (popra-l telski. 


W związku Ą wydaniem 
komisji | PrZEZ Panów w dniu 12 paździer 
15124, dotyczącego mojej oso- 
by, pozywamt zarząd Polskiego 
Związku Towarzystw Kolar- 
skich w osobach sygnujących 


komentarzy 


galinu Nalsku'ec2nielseym „kazał się FPregalim 


posiadamy tysące IiStów 


jepari, 
Jost Posay trad: 
„pa d Ocnienia 
U imierz 
W łodzi pezę dSlkow, 
Czert. Krzyża ssn, 


dan. robotniczy. 


Emu dla orzejrzenia Wszystkie listy p świadczone te 
| || cwi 


10. 52 


Rozsyłamy bezpłatnie 50000 próbnych paczek, 


dlatego, | 


Ja wówczas 
musialem go sprintem doclrodzić, a na- 
wet musiałem złapać się Oleckiego za 


siodełko, gdy wieżdżaliśmy pod gór- 
„wykantować", 


„nabijali się”. „nawałanki” itp. w wy- 
Ustęp o wy- 
graniu przez Oleckego etapu w Wił-. 
nie w artykule jest zgodny z prawdą, 
W któreim miejscu odbyło się podcią- | 
gamie przez motocykl Oisckiego i la-, 


nie |! 


przez motocykl Oleckiego i chęć | 
=): H 


Komunikat 


(A.K.5.), w celu przeprowadzenia szezegoło- | 
wyników | organizacji i-o ! 
Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski w związ=" 
Przeglą- Í 


cję I wyniki tego wyścigu, zawiera informacje | 


List otwarty do PZTK 


nika 1933 roku komunikatu Nr.| 


komunikat pp. prezesa Romual. | 


w cierpieniach nerwowych ogólnem osłabieniu zawrotach glowy, 
dziękczynny -h dostępnych każd 


Iłapania sie przezemmie siodełka“. 

Wspomi'namy specjalnie te po- 
prawki, ponieważ posiadają one 
| pierwszorzędne znaczenie dla tek- 
|stu zeznania, a jednocześnie — zo- 
| stały omówione w protokule w 
sposób nieprawidłowy. 

Wyłliczenie dokonanych  po- 
prawek dokonane zostało obok 
podpisu Lipińskiego, w. sposób nie 
pozostawiający watpliwości, że 
| zrob'owo ie po podcyfrowamiu pro 
tokułu przez zezmajacego. WA 

Jak myślicie, czy jeden dzeń 
między moją sobotnią a ponie- 
działkowa wta wystarcza do 
wupisania czterech stów?... 

NA MARGINESIE PROTOKUŁU 

Interesuiącem pendant do tego 
protokułu sa notatki członków ko 
dn'sji, robione na goraco w czasie 
zeznań i znaklujące się obecnie w 
aktach sprawy. 

i P. Stefan Turowski pisze m. n.: 
| „P.: Złapał się motoru, wtedy Li- 
piński złapał sę za siodełko. 

O. Tak. Złapał się motoru (pro- 
wadzenie)..." 

P. 1 O. — to maczy pvtanie i 
odpowiedź. Obie zanotowane w 
'esencjonalnyim skrócie Ale doet- 
jnjmy pytanie łącznikami a wtedy 
uż odpowiedź Lipińskiego nie po- 
l zostawi żadnych nie'asności 
|TRZYMAŁ SIĘ MOTORU, CZY 

„PĘDU*? 

Bez trudu więc ustalamy, że ze- 
znanie Lip'ńskiego (przed .nopra- 
wieniem“ go) różni sę w stopni 
bardzo nieznacznym od tekstu me 
igo wywiadu, Cała istotna różnica 
| polega na tem. że w rozmowie ze 
nma Lipińsk* powiedział, że Alec- 
(Ki chwycił s'e za motor, a na ko- 
misji ośw adczył. że konkurent nie 
trzymał się. choć starał się korzy- 
Stać z prowadzenia, 

Olęcki zeznaje krótko * stanow- 
czo: 


ácigu 0 karygodne stosowanie i tolerowanie 

metod fałszu. 
| Badanie. dokonane przez Komisje ustalilo, 
że zawodnik  Lipińshh nie twerdził jakoby 
| .„obawał tiẹ kantu"; co zaś sic tyczy prowa- 
| dzenia współzawodnika przez motocyki fa- 
| bryczny, to zaprzeczają temu kategorycznie 
| wszyscy świadkowie | sedziowie; sam zaś p. 
Erdman, asystujący przebitgowi wyścigu w ko- 
mandorskiem aucie, nie mogł nie wiedzeć, że 
przypisywany przez autora p. Majewskiemu 
okrzyk ..12 muut przewagi”, jeśli nawet miał 
miujece, to był niezgodny z prawdą, albowiem 
sędziowie | świadkowie z yo samego koman- 
dorske zo auta skonstatowali, że przewaga nie 
przewyższała czterech minut. Byl to tylko wy- 
bieg p. Majewskiego, ażeby w ten sporób 
zmusić zawodnika Lipińskiego do Intensyw- 
nlejszego wysiłku. Pan Erdman, |eko naoczny 
kwimdek przebiegu całego wyścigu, nie mógł 
również nie widzieć, że zawodnik Olecki nigdy 
prowadzonyin przez motocykli lub auto sę: 
dzłowskie nie był. 

4) Że zarówno same Inłormacje pana Erd- 
mana, kryjącego się za plecami zawodałka Ll- 
p'ńskiego, jak | manjora, ton i charakter jego 
| feljetonu, lekceważąc: zwroty i wyrażenia są, 
j zdaniem naszem, wysoce riewłaściwe i krzyw- 
dzące I stanowią ze strony pana Erdmana skt 
udowodnionej nielojatności względem argan|- 
zatorów wyścigu | samego sportu kolarskiego. 

5) Że artykuł pana j. Erdmana w ,,Prze- 
gladzie Sportowym!" nr. 75 z dnia 20 września 
1933 r. pod tytułem „„Za Przykładem Tour de 
France“ rzuca nleznsłużony cień na Kolar- 
stwo Polskie, na metody postępowania organi- 
zatorów | sędziów, może zniweczyć najwięk- 
sze usiłowania zarówno zawodałków, jak Lor- 
ganłzatorów, zniechęcając ich do dalszych wy- 
siłków, jak również może podać w wątpliwość 
w oczach łatwowiernej, a drukowanemu słowu 
wierzącej publiczności! uczciwość i popraw- 
ność organizatora i rycerskość walki zawod- 
ników — cechy, których zarząd P.Z.T.K. prze 
strzegą wiernie. 

Wobec tego podajemy do wiadomości szero- 
kich maa publiczności, świata sportowego | 
czynników mierodajnych nasz najkategorycz- 
niejszy protest przeciwko wyrażnemu naduży- 
clu wolności słowa przez pana Jana Erdimana 
z krzywdą dla sportu kolarskiego w Polsce I 
dla jego najwyższej władzy, Polskiego Związ- 
ku Towarzystw Kołarskich, która była, jest 
| pozostanie organizacją uczciwą I świadomą 
swoich obowiązków | celów. 


Sekretarz: Stefan Pieitter, 
Prezes: Romuald Lange. 


— 


Ze swej Strony na członków 
tego sądu powołuje p. adw. Zyg- 
munta Fogla (adres; '} arszawa, 
jul. Dzielna 33, tel. 11-63-38) 1 p. 

| red. Wacława Syruczka (adres: 

arszawa, ul. Rakowiecka -9 

tel. 9-19-55), którzy pod wskaza 
[nemi adresami oczekiwać będą 
| W przepisanym czasie delegatów 
| Panów. 


Warsząwa, dnia 19 paździer- 
nika 1933 r. 


(—) Jan Erdman. 
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św, Ducha 48/4, 


prowadzenia rozmów 


(śledczej). Komisa zbadała iednak  dziowskiego! 


kuracii orzeprawadranej za pomocą „FREGALINU*, Głosy ich — najlepszym dnwadem skntec?m 
przemęczeniu i bólach reu ratvsznych Prosimy zapytać n zdan 
Wysyłkę uskuleczn'a nasza apteka. 


Podczas złej pogody .. 
ASPIRINA. 


Organizm osłabiony przez 
kałar, przeziębienie lub 
grypę wymaga skułecznej 
pomocy: daje ją Aspirina. 
Wobec łego Aspiriny nie 
powinno nigdy za- 


Do nabycia we wszystkich apiekach. 


— Zaprzeczam kategorycznie, abym skutku. Na ostatniem posiedzeniu 
podczas Wyścigu Dookoła Polski trzy- uznano, że przecież komisia „zba- 
mał się samochodu czy motocyklu, na |dała jakna ścisłej wszystk e wiado 
najkrótszej bodaj przestrzeni, Możliwe, | mości į informacje". i że jest w sta 
że zaw. Lipiński usiłował minie złapać nie wydać wyrok. 
za siodełko, ale nk złapał napewno, BIAŁA KARTA 


gdyżbym to poczuł. Stwierdzam. iż or- ; c 
ganizacja wyścigu była bez zarzutu. Szukam decyzji kohmsji... Niema 
Wiktor Olecki. inawet śladu jej w protokułe. Wo- 
Na tem wyczerpuje się lrsta wła [góle nie istaieje! niema, Jeszcze 
Ściwych aktorów całego w dowis- |ciekawsza historia: nema również 
ka. Istnieje wprawdzie jeszcze ie- |podpisów członków komisi ani 
den świadek rozinowy, ale ten niejpod żadnym z poszczegółnych pro 
jest potrzebny PZTK.. może prze- | tokułów z posiedzeń, ani pod ca- 
cież narobić kłopotu. Poco WEJ tren dokumentem! 
wać Erdmana?.. DAN AKT TAJNY 
Lepiei zadro ey iiiu soedzów i| Niespodziewany i niepełuy pro- 
zawodników. Defiluią więc przed kę Si BR 
: pa b: tokut oraz zapiski poszczególnych 
komisą pp. Wasilewski i Moczul- OB EA osi Ne, hai 
ski (zawodnicy). Bursztynow*cz, Ne eT Ao a ni w PZTK. 
Strzała - Strzałkowski.  Gotębiow= | x zaprezentowano i „al Jo, 
| B s GGGZOWICJ, WE Od sekretarza chciałem jeszcze 
a AEN M: sk) dl Aż i: wydostać protokuł zebramia zarzą 
pala Ka L Majewski MENAZET.| jj DZTK. na którom zatwierdzo- 
Ta galerią świadków mówi ię ino uchwałę „komisii pięciu“, ale od 
dnie o wzorowem przeprowadze- j| Mówiono mi bez pardonu, Nato- 
mu wyścigu i o tem, że nie bylo 


2 : _ |miast p. Pieciifer oświadczył: 
żadnego prowadzenia. Do PIANA — Prezydium zwiazku prosi pa 
nic ciekawego nie wnosi. hiya 


` na o przybycie na pos edzenie za- 

ŚWIADEK Z ORYGINALNEMI rządu we czwartek 19-go wrzeŃ- 

|. ZWYCZAJAMI ia. 

A. nie, przepraszam! Jest jeden| Tym razem 'a wybuchna'tem sza 
bardzo interesujący Świadek: panltąńskim śm echem. Zaproszenie — 
Bendkowski, sędzia-komisarz Bie-| o trzy tygodnie spóźnione. 
ga | NADUŻYCIE NADUŻYCIA 

Na pierwszeni posiedzeniu p.: |E owęaiyczi kg ki ATAT 
Bendkowski oświadczył (cytujemy| POCZUŁ Uwaga NACZY SĘ IeS7 

cze końcowemu ustępowi komumi- 


dosłownie). „Kiedy iechałem w mo ) l : 
2: 3 f katu, blansujacemu cay wywód. 
> a ron Asa CPAN 3 H sa 
tocyklach firmowych. prowadze DZTK stwierdza tu i 


ma nie było”. Nic wiecej! Krótko „>. : LS E 
i węzłowato. PO tem ośw adcze- | YSztrej protestu e przeciwko „wy 
| ,raźnemu nadużyciu wolności sło- 


Niny 5 ni . Benalkow> | M 
AE TRR E ono a0. Sa 26, W3 przez pana Jana Erdmana".. 
września” Sprzeciwiam się nezmiekre 


"bardzo stanowczo zabieraniu glo- 
su w sprawach dziennikarskiego 
i : „ni. pióra przez rozmaite zwiazki ko- 
koni właśnie z wtorku. Zapi | larsķie golowc et tutti quanti. 
— Nie stawili się na wezwanie ko. |! ZTK A AA rozstrzygać p 

misi pp. Bendkowski, który na PORCIE wolności słowa” choć- 
j z $ 3 cja w DY tak oczywistem, ak w moim 

wił się W; |; S i 

peec die ię Iang wypadku, ale ze swemi pretensja- 
G m! musi się zwrócić do trybunału 


K ia pisała listy do WTC. ij, ; 
Miaa a a dł M vski sędzia 72WOdowego, obywatelskiego lub 


Przerwa ta staje się zrozumiała 
dopiero po przejrzeniu następnego 


i komisarz Ill Biegu Dooko'a Pol- baństwowego. 
ski, zechciał przyjść na zebranie. PRZED ZGASZENIEM ŚWIATEŁ 
ale wymien ony dostojnik kolarski Wreszcie 24 akcent końcowy. 


zachował se wobec komisji lek- Pewne czynniki  usiłują' rozdmu- 
ceważąco i nigdy nie przedstawił chać zasięg sprawy I przedstawić 
się je w stanie przytomnym. lją jako walkę z WTC czy też z ko 
Badanie sędziów jest czczą mitetem urządzaącym Ill Bieg Do 
formalnością. która mie może okoła Polski. Jest ta nieprawdzi- 
być uwieńczona żadnym pozytyw we i niesłuszne. Korzystam ze Spo 
nym rezultatem. Jeżeli iuż jednak sobności. by vodkreślić raz  jesz- 
PZTK weszło na niecelową drogę cze. że całość organizacji stała w 
c z sędziami roku bieżącym wyżej niż w latach 
wyścigu. to w pierwszym rzędzie! 1023 i 1929, że dostrzegłem tu po- 
należało zbadać komisarzy, którzy | stęp. a większośc! sędziów powauż 
jechali w motocyklach. meiszych uchybień zarzucić nie 

DLACZEGO BRAK TYCH mozna. 

ZEZNAN? Wakzę o wykrycie pojedyńcze 

W wózkach motorów iechało ko go szkodnika. który niszczy doro- 
lejno ł na zmianę czterech sędziów |bek pp. Gołębowskich i Ciesz- 
pp.: Bykowski Strzałkowski, Bsad kowskich. Walczę o zdekonspiro- 
kowski i Władysław Jankowski: wanie tego osobnika. który prze- 
(brat przewodniczącego komisji kreśla pracę całego kompletu se- 
Ten pan istnieje, 
tylko dwu pierwszych, czymła' stwierdził to w szczerej rozniowie 
bezskuteczne wysłki, żeby roz- Lipiński. 
mów ć się z b». Bemdkowskim. a 3 
już zupelnie zięnorowała pracę p. Akt pierwszy filmu zakończył 
Władysława Jankowskiego. Dla- SIę w chwili wydrukowania wy- 
czego? Czyżby brat-przewodni- wiadu z Lipiński. 
czący zapomrał o istrieriu brata-. Obecnie — zapada kurtyna po 
kom sarza? akcie drugim. Ten fim ma trzy 

Na tem prace kom'sji zakończo- akty. 
no. Ogóiem odbyła ona trzy po- Film — oczywiście — krymina|- 
siedzenia, czwarte nie doszło dony! 


maga <neclalnv<h 


« «wego d ktora W naszem archiwum 
Wyrób pod naukowvm kierunkiem 


- 
Na życzenie przesvłamv każdemu dart- 
mo I bez zob''wiązania 
I próbna paczke „FREGALINY” 
wraz ze Złotą Ksiega Życia 
Należy mnatvchmias* napsać zanim 
róhyv będa rozzhwvtane nod adresem 
r.med. H SCHYĄŃ 7F. G.m b.H. 
Berlin — Charlottenburę 2—-5031 
zaiączywszy nnejszu «wvemek Jako 
druk, po wypełnieniu go. 


p PE GR 
Uprasza się i pisanie ołówkiem 5031 


rakatego=" 


alny: Sprawa Lipińskiego — 


+ 


Sobota, 21 października 1933 r. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr. 84 


Ateny, 9 października. 

Ostatni dzień Igrzysk Bałkań- 
skich był widownią jednego z 
najbardziej dramatycznych bie- 
gów. miaratońskich w œ historii 
sportu. 

Około 80.000 osób- szczelnie 
wypełniło olbrzymi stadjon a- 
teński, kilkadziesiąt tysięcy 0- 
sób, które nie mogły dostać się 
do środka, zapełniły płac przed 
stadjonem, bądź. rozlokowały 
się wzdłuż ulic, po których miv- 
li biec  „maratończycy*. -= Dla 
Greków bowiem bicu maratoń- 
ski, nawiązując do tradycyj hi- 
storji, stanowi największą atrak- 
«ję zawodów, będąc poniekąd 
biegiem narodowym. 

W roku ubiegłym, jak wiado- 
ino, wygrał go bezkomkurencyj.- 
mie Rumun. Gall, ustalając na 


tym dystansie nowy rekord bał-| 


kański. W roku bieżącym bieg 
ten pozwoli przeżyć stotysięcz- 
nej rzeszy widzów niebywałe e- 
anocie. 

Bieg odbył się na kłasyczńcj 


wciąż Grekiem na drugie miej-,strzeżona w „pierwszej chwili |cięstwo! Wyczerpany fizyczn'e| zaledwie półtora metra od me- 
sce wysunął się Rumun Gall. Daea jakaś druga syi-|i złamany moralnie przez niespo- 
Gdy jednak u wrót stadjonu wetka, przybrana w takąż białą dziewane niepowodzenie Stefanu 
pojawiła się drobna sylwetka w |Koszułkę i niebieskie spodenki, pada, niczem nowoczesny Fidi- 
w aA cein ae kich tylko z jakimś obcym znakiem pides, zemdlony w odległości 
spodenkach, spontaniczny ryk|"4 Ke n jednak więk- 
kilkudziesięciu tysięcy rozentuz- | SZOŚĆ widzów nie zauważa, przyj 


jazmowanych „tłumów wstrzą- |"Tuiac ją również za Greka. z 
| 


go okrzykami, 


snął powietrzem! Zwycięstwo | Wetka ta szybko się zbliża do 
było pewne. pierwszej. Na oczach zdezorien- 
nt! towanej i przerażonej widowni 
Przy  miemilknącym ryku | odbywa się jedna z najboleśniej- 
wbiega na stadjon Grek Stefanu. | szych tragedyj sportu. 
i- mety pozostaje mu jakieś 109| Nieznany zawodnik, a był nim 
metrów bieżni. Widać, że bie- | Rumun Gall, silnym  szpurtem 
gnie ostatnim wysiłkiem woli. |dochodzi słabnącego coraz bar- 
I oto dzieje się coś niezrozu- 


i i dziej Stefanu, by na 20 metrów 
miałego! Z za kolumn propilejów 


] przed metą minąć go i wydrzeć 
wychyla się raptownie, niespo- mu zdawałoby się pewne zwy- 


Cztery porażki Rana 


Prawdziwe wieści o naszym pięściarzu 


Ostatnie. niepowodzenia Rama, pó: pięściarzem wybitnie deten- 
który w dmfu:7 b. m. odniósł z rąk|zywnym, a przynajmnie taką tak- 
Babe Marino już czwartą porażkę, | tykę przyjął walcząc z Raaem. Je- 
nasuwają pytanie, czy fatalna rana |go praca polegała na polowaniu na 


chore oko. Polaka. 


trasie, poczynając od historycz- | mad okiem, ustawicznie otwierana a zwycęstwo 


nych wzgórz Maratonu, odle-|i pogłębiana, nie zwichnie mu je-|na punkty było aż tak przekony- 


O ironio! - Cały gigantyczny 


ty. Otaczający, miąst pobudzić | wysiłek nadaremno. Stefanu n.e 
by chociaż do- | zdobył 


nawet drugiego miej- 


czołgał się do mety, chwytają go |sca — został zdyskwalifikowa- 
na ręce : odnoszą do pogotowia. lny. 
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głych o 42 kilometry od Aten. 
Od startu poprowadził Grek A- 
thanasiades, którego na 20-ym 
kilometrze zmienił jego rodak 
Stefanu. Na dalszych miejscach 
znajdowali się: zeszłoroczny 
zwycięzca Rumun Gall, Jugosło- 
wianin Sporn oraz reszta zawo- 
dników. 

Co pewien czas, przy akom- 
panjamencie ogłuszających ʻo- 
krzyków, ogłaszał megafon ra- 
dosną wiadomość, że Grek Ste- 
fanu znajduje się wciąż na cze- 
le. Niebezpieczny rywal by? 
dość dalego w tyle. 

Dopiero na parę kilometrów 
przed metą, gdy zawodnicy 


wbiegli już w przedmieścia A- 
ten, przeszedł po stadionie nie- 
pokojący szmer, gdyż megafon 
ogłosił, 


że za prowadzącym 


SZCZEGÓLNY TRENING 
Heljasz podnosi jedną ręką Waj- 
sównę, niby mistrz tańca swą par- 

tnerkę 


P. PREZYDENT RZPLITEJ PRZYJAŁ 


go karery. Rozwiązanie tego py-; 
tdnia przyniesie sezon bieżący. Nie 
można jednak zapominać o tem, że 
Ran nie łatwo zraża się niepowo- 


dzeniem, że ma zaledwie 24 lata. 

| Nie usiłując wróżyć co spotka 
naszego pięściarza w najbliższych 
miesiącach i czy chore oko istot- 
nie zmusi go do wywieszen'a bia- 
łej flagi, uważamy za stosowne 
sprostować mylne wiadomości o- 
trzymane w swoim czasie z Berli- 
ina o wygranej Polaka z Mike Be- 
lose i rzekomym nokaucie, jakı 
miał otrzymać z rąk Niemca 
Schmidta. 

Z pos'adanych obecnie informa- 
cyj ze Stanów Zjednoczonych, a 
także i wyaśnień samego Rana 
okazuje się, że z Mike Belo'se i ze 
|Schmidtem nie spotykał się nigdy. 
O Niemcu nawet wogóle nie słyszał. 
,Oczyszczamy. go jednocześnię z 
„zarzutu“ znokautowania B'lly Ka- 
tza, która to wiadomość zamieści- 
ły w lecie niektóre polskie pisma. 
Mecz ten również nie m'ał miej- 
SCa, 


grał, "przeciwnikami 
'Tut'i Babe Marino, 


Al Mantredo, Włoch amerykański, 


Freddie Steele. Al Manfredo, King | jego osoba, bo $ 
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wujące.. że sędzia opuszczał ring 
w asyście policzantów! 

21 sierpnia w Civic Auditorium, 
w San Francisco, Ran spotkał się 
z King Tutem, pozromcą Billy Pe- 
trolle'a. Przez trzy pierwsze star 
cią Tutowj nie udawało się, mimo 
najszczerszych chęci, otworzyć 
przeciwnikowi rany nad okiem 1, 
tem samem, uzyskać przewagi. 
Czego jednak nie mogły zrobić 
pięści Tut'a.. zrobiła jego głowa! 
W czwartem starciu „nieumyśinie'* 
palnął on Rana czaszką w neszczę 
sne lewe oko. Blizna otworzyła 


NN ZN aM 


się na szerokość palca i Ran, zbro- | 


czony krwią, był od tej chwili zu- 
pełnie bezradny. Jeszcze w te 


samej rundzie waikę wstrzymano,; Janusza Kusocińskiego 
zwycięstwo | gdzie specjaliści lekarze 


przyznajac  Tut'owi 
przez techniczny k. o. 

Bliższych szczegółów o meczu 
z Babe Marino dotad brak. Mari- 
no w marcu b. roku pokonał na 
punkty King Tut'a, jednak w mie- 
siąc później uległ mu w rewanżo- 
wem spotkaniu. 

Nowy menager Rana, 


tem do swej dawne „.staini* 1 pr 


O Steele'm dawałiśmy. notatkę. |cuje teraz znów z Billem Dufiy. 


AI. Reksza, 


Kronika zagraniczna 


Ptływacy czescy ogłos(li już program 
swego nadch dzącego sezonu. Ustalo- 
[ne zostały dei'nity'wnie trzy mecze: z 
| Belgją, Węgraniii Polską. Ten ostatni, 
|Jak już swego czasu donos:l śmy, od- 
i będzie sę w trzech miejscach: w 
| Bru e. Ołomuńcu i w Cieplicach. Poza- 
tein skoczkowie czescy wybierają się 
na rewanż da Anglji;  wałerpolści 
spotkają się z Węgrami. 

Najbliższą troska Czechów jest w el 
k; zmowy ineetng na otwarcie nowe- 
E krytego basenu w pałacu Axa w 

Pradze. Na otwarcie (4 + 5 listopada) 
w ramach meędzynarodowych zawo- 
dów cdbędzie się wyścig o w elka na- 
grodę Prag: ma 400 mtr. na który za- 
proszono Tarisa (Francia), Hilda i Len 
zvela (Węgry), Senianow cza (Jugo- 
sławia) oraz Karliczka i Bocheńskiego 
(Polska). Wyścig o wielka nagrodę 
Pragi cdbędzie sę jedynie w tym wy 
padku, jeżeli wszyscy wymienieni za 
wodmicy zgodzą się na udział w tel 


impreze. 

W miesąc móźniej odbędzie się na 
tym samym basenie mecz pływacki z 
Belgia. 

W mistrzostwach Ligi angielskiej na 
czele utrzymał się Tottenham Hotspurs 
po zwycięstwie nad viceliderem Port- 
smouth w stosunku 1:0. Na drugie 
miejsce wysundł się Arsenal, biiąc 
Newcastle United 3:0. 

Inne wyniki dotyczące czołowej gru 


którego ' Jowa za pośrednictwem swych kil- 


W czterech ostatnich walkach |nazwiska nie moglśmy wcześniej, 
jakie Ran stoczył i, niestety, prze-; ustalić nazywał się Eddie Figes, 


jego byli: ale obecnie nie obchodzi nas już! po piórze witamy. z radością, 
an wrócił z rowrosiest on wyrazem uznania 
a a- | podjętej przez „Przeglad Sportowy” i 


| 


STAROŻYTNY STADJON OLIMPIJSKI W ATENACH 
był znowu terenem Ill-cich Igrzysk Bałkań skich 


„Kusy” musi wrócić na bieżnię 


Konto czek. P.K.O. Nr. 18.560 grupuje ofiary sportowców 


mi wpłacających drukować będziemy 
na łamach naszego pisma; 

5) Całkowita suma, zebraha, po zam 
knięciu zbiórki, oddana bedzie do dy- 
spozycji macierzystego klubu Kuso- 
cińskiego K. S. Warszawianka. który 
użyje ją zgodnie z założeniami zbiórki, 

Przy wpłatach musi być wyraźnie ając powyższe zasady zbiórki, 
podkreślone ich przeznaczenie: na, mie będziemy odrzucać żadnej innej 
fundusz leczenia Kusocińskiego, | inicjatywy. 

4) Pokwitowania wraz z nazwiska-l A więc wszyscy na start zbiórki! 


FE 


W numerze poprzednim „Przegląd 
Sportowy“ wystąpił z inicjatywą 
zbiórki, której celem jest uzyskanie su 
my około 2.000 zł. potrzebne! na wy- 
słanie naszego mistrza olimpijskiego 
do Wiednia, 

przeprowa- 
dzą, kuracię jego chorego od kilku mie 
sięcy kolana. 


wszelkie najdrobniejsze nawet opłaty 
indywidualne i zbiorowe: | 
3) Wpłaty dokonywane mogą być na 
konto czekowe w PKO. Nr. 18-560. 
Polski Związek Dzieninkarzy 1 Publi- 
cystów Sportowych, Oddział War- 
szawa. 


Na apel nasz pierwszy dał odzew 
zarząd Oddziału Warszawskiego Zw. 
Dziennikarzy i Publ'cystów Sporto- 
wych, który ofiarował niezwykle cen 
ua w tym wypadku pomoc propagan- 


Propozycja zbiórki łańcuchowej 


Urzędu Wychowania Fizycznego, i do 
2) dr. Adama Obrubańskiezo, redakto- 
ra tygodnika „Raz, Dwa. Trzy“. 


Załączam przy nniejszym 20 zło» 
i i wyrazy qoważaaia dia Paua Re 
Jan Erdman 


kudziesięciu członków. 

Żapowiedzianv ten sukurs kolegów 
gdyż 
dla akcji 


Otrzymaliśmy, z prośbą © zamie- 
szczenie, list następujący: 

Przypuszczam, że przy przeprowa- 
dzanu zbórki na fundusz wyjazdowy 


Kusoczńiskiezy, redakcian pisma Panów 
nie pocardzi systemem łańcuchowym. 


Jest to sp sób wypróbowany i pewny, | 
jeśli do „łańcucha włącza się ogniwa 
— znaczne i w grosiwo zasobne. 

Real zując te postulaty, zwracam sę 


h : ; „a |z propozycja wzęcia udziału w wy- 
jeczenie chorej nogi Janusza Kusociń ście o zdrowie zwycięzcy alirnpiikiE 


skiego: gu do: 1) płk. dr. Tomasza Krzyskie- | 
2) Na fundusz ten przyjmowane sąlgo. zastepcy dyrektora Pafstwowego | 
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0 mstrzostwo i spadek z Ligi | 


W najbliższą niedzielę będziemy | W chwili obecnej tabelą w obu 
świadkami 4-ch meczów o mistrzo |erupach wygląda w Sposób nastę= 


zgóry zapewnia jej powodzenie. *Po- 
zatem Zw. Dz. ofiarował nam pomoc 
oreanizacyiną w zbiórce. której szcze 
góły techniczne ułożyliśmy przeto 
wspólnie jak następuie: 


1) Tworzy się specjalny fundusz na 


py: Hudersfield Town — Leicester stwo Ligi. W grupie mistrzowskiej | bujący. 
City 5:1, Blackburn Rovers — Everton |Kraków będzie Świadkiem spotka- Grupa mistrzowska 
1:7, Liverpol — Sunderland 1:4, A-|ypją Cracovii z Wisłą (sędzia p. gier st. br. pkt. 
ston Villa — Stoke City 1:1, Leeds U- | Wardeszkiewicz), a Łódź — zawo|1. Wisła WZ AW 
nited — Manchester City 1:0, Derby dów ŁKS — Ruch (sędzia p. Rut- |2. Ruch 7 19:13 10] 
County — Shefiield Wednesday 1:1. Ki) 3. Pogoń 8 19:15 10 | 
Trzecie miejsce w tabeli zajmuje | KOWSKI). , f ESY: 2 A 
Huddersfield 12 pkt, tyleż ma Arse-| W grupie spadkowej w stolicy |4. Cracovia 6 Er | 
nal, czwarte z ll pkt. Portsmouth, A-| walczvć będą Warszawianka z 22/6. Ł. K. S. 7 AB; 6 
ston Villa, Stoke City Leeds United|p, p. (sędzia p. Wolman), podczas 6. Legia 8 p. 1 
Sunderland, i Wolverhampton Wan- gdy we Lwowie Czarai grają Z Bramek strzelono 81 W << me- 
dęrers, Garbarnia (sędzia p. Hausman).  |czach. 
Na plan pierwszy - wybija się Grupa spadkowe 
rzecz iasna mecz krakowski. Wiel- | AR br. „pkt. 
kie derby dwu czołowych drużyn - Warszawianka e Re 10) 
polskich będa tym razem o tyle |<. Strzelec 4 rady, 10 | 
ciekawe, że zwycięstwo jednej Z 3, 4 Warta 8 E 7! 
nich może wpłynać w sposób bar- |3, 4. Czarni AE, 14 7| 
dzo znaczny na dałsze ukształtowa |3. Garbarnia 3 8:17 6 
nie się tabeli i powiększyć w spo-j6. Podgórze 8:15 6 MAKABI — POLONIA 4.3 


ES E ananem za, 
wa NE OES H 


NA AUDJENCJI POZEGNALNEJ WALASIEWICZÓWNĘ „ 


aków Z za- 


Główka Malika na przegranym 


sób widoczny szanse jednej z dwu) Bramek strzelono 63 w 23 mę | 
meczu z Krakowianami. 


rywalek, a równoczeście wzmocnić | czach. 
pozycję Ruchu i Pogoni. i 

Rzecz iasna. że szemat naszych 
przewidywań komplikuje ewentual 
ny wynik meczu Ruchu z ŁKS-em. 
O ile zgórnoślazacy zwycięża. a rów 
nocześnie Wisła straci choćby je- 
dea punkt, Ruch obejmie prowa- 
dzenie w sposób zdecydowany. 

W grupie spadkowej mecz war- | 
szawski bedzie spotkaniem dwu Ze | 
społów czotowych — Warszawial 
ki i Strzelca i wynik tego spotkac 
nia może zadecydować łatwo 
pierwszem miejscu w tel „dareośih 

Natomiast spotkanie I ter 
bedzie nosiło wyraźny qai 
wałki o utrzymanie się W PR 
Jeśli krakowianie i tym razem s 
zdobeda punktów, sytuacja ich sta 
nie się zdecydowanie n'ewesSo!a. 
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RZUT Z ROGU POD BRAMKĘ POLSKI 
'0: Neyedly i Bułanow, w środku Albański, na prawo Martyna. 


ŁKS prowadzi w Klasyfikacji 
klubów ligowych ubiegajacych AIC 
© magrodę jednego z tow. ubezpie 
czonych, przezaaczoną Za najbar- 


przed jej wyjazdem na stałe do Ameryki. Obok z prawej p. Lenartowicz, dyr. Związku Pol 


| Na lev 


otlarczyka 


zranicy, pod którego opieką mistrzyni olimpiiska przebywała w Polsce dziej fair grę: Na drugim planie Silny głów kuje, 
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